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(Regnlacja wód. — Urgens ae strony Gazety Lwo
wskiej. — Nowa koalicja stronnictw Bady państwa 
pod kierunkiem p. Chlnmetzkiego. — Pewność hr.

Taaffego.)

Najjaśniejszy Pan udzielił z prywatnej szka
tuły na rzecz dotkniętych powodzią mieszkań
ców Galicji dalszą zapomogę w kwocie 12 ty
sięcy złr. w. a.

Krakowski komitet ratunkowy dziś ma 
rozwiązać się, uznając rolę swoją za skończoną, 
gdy zaopatrzył ludność wylewami dotkniętych 
okolic w pierwszych chwilach klęski. Komitet 
•krakowski zebrał w ogólności 45.335 złr. 28 ct. 
Członkowie jego mogą z nsprawiedliwionem za- 
dowolnieniem zamknąć rachnnki swej czynności, 
gdyś obowiązek piękny, jaki sobie wytknęli, 
spełnili sprężyście i skutecznie.

D alsza  akcja  należy do w ładz i do c ia ł 
parlam entarnych.

Wczoraj odbyła się w namiestnictwie an
kieta techniczno-administracyjna celem ułożenia 
programu postępowania w sprawie zneutralizo 
wania skntków powodzi tegorocznej, jakotei 
ochrony krają od podobnych klęsk na przy
szłość.

Mówią* ze wedle opinii inżyniera Stahla, który 
objeżdżał zachodnie okolice dotknięte powodzią, 
n pilniejsze roboty ochronne wymagałyby na
kłada około 6 milionów złr. Nie śmiemy prze
sądzać zdania czynników kompetentnych w tej 
sprawie. Ogólnikowo tylko nadmieniamy, że 
yfra sześciu milionów na podobny cel, nie jest 

Wcale przerażającą.
Prawdopodobnie nastąpi teraz w krótce, g d y  

ju ż u stalon y zostanie w zarysie  ogólnym  plan 
akcji w spraw ie regulacji wód, i w  ogólności 
w ąprSłWi# powodziowej, także porozumienie oso- 
bmtości kierujących spraw am i kraju  co do te r
minu zw ołan ia  sejmu.

Korzystamy też z nadarzonej sposobności 
ażeby przyDon^"A.ć, na czem właściwie stanęła 
sprawa regular i rzek w Radzie państ’ Oto 
W pueszłym roku w skutek wniosku posła dr. 
Enzubinsza erkawskiegi uchwaloną została w 
Izbie poselskej Rady p ństwa rezolucją, wzywa
jąca rząd, ażeby ułożył pian ogćtey i koszto
rys regulacji wód w całem państwie. W skutek 
tego zarządziło ministerjum obliczenia, i rezul
tat ich przedłożony został zeszłej jesieni Izbie 
Poselskiej Rady państwa. Na Gaueję obliczono 
^szta  robót -egulacyjnych podobno na dzie

je lilionói W ogólności suma kosztory* 
8(rwa jest xa wielką, ■ ażeby chociażby w dłuż
szym przeciągu czasu dała się pokryć w budże
cie zwykłym. W  Skutek te^o wniósł poseł dr. 
Enzebinsz Czerkawski projekt rezolucji, wzy
wającej rząd, aby wypracował plan operacji fi- 
naris wej na pokrycie melioracyj i uregu
lowania Diegu wód w całem pafistwie. Rezo- 
lnć ti znajduje się obecnie w aktach komi
sji ludietowej Izby poselskiej Rady państwa, i 
wyborną stanowi ona podstawę, na której o- 
P*|ł ®ó można dalszą w tym kierunku akcję, 
gdyż w jesiennej sesji w komisji będą musiały 
być przeprowadzone rozprawy nad jej osnową.

48 si  ̂ Z1'es*tą — oprócz kwestji ko-Ti regulacyjnych, ie i drugie nie-
• ~  m  organ administra-cyjno-tecl tle aj ma zająć się niemi?

N podstai/ie wniosku posła hr. Stadni
ckiego, sejm orii kl już konieczność ustanowie
ni, osobnej krajowej dyekcji techn: znęj, *ło- 
ibnr' * delegatów «*uaes nctw* i Wydziału 
kraju ł»e?°> .do załatwiania publiezrej tożby 
inżynierskiej.

Ter. z jyaoy  Pora, tę uchwałę sejmową 
wvdobvć z zapomnienia.

Czas um ieścił w  tych  dniach w ybornie na- 
oisany a rty k u ł, pióra jednego z posłów, znają- 
J w h  s to su ik i na Pow iślu, k tóry  polemizuje z 
cycu  stosunai r „dcv M oraw skiego, umieszczo-

S S w ™ £ ™ L w & ,  a  ta k  * w yg lą d ają - 
nenu w uazec ogłoszenia w dzień-

i^ Ó w y m  miał “ lQ* 3 . - 5 ^  g s to j atoji W sprawie regulacji

wód. Autor proponuje utworzenie osoDnego mi
nisterstw » robót publicznych — i Co za tern 

idzie, ustanowienie w pojedynczych krajach fa
chowych organów administracyjno-technicznych.

Że przy teraźniejszej organizacji biura 
technicznego w namiestnictwie w sprawie regu
lacji wód nie wiele się zrobi, jest faktem, któ
remu z pewnością nik nie zaprzeczy. W nad
zwyczajnym wypadku nadzwyczajnych też środ
ków działania potrzeba.

Zapewne i o tern pomyśli obradująca obe
cnie w namiestnictwie ankieta.

Dotąd nie ogłoszono ogólnego sprawozda
nia o rozmiarach szkód, zrządzonych przez po
wodzie w całym krają, na zasadzie przez komi
sje lokalne przeprowadzonych dochodzeń szcze
gółowych. O spieszne wykonanie tej czynności 
nagli rząd urzędowa Gazeta Lwowska. W  wczo
rajszym jej numerze znajdujemy bowiem w ar
tykule p. t. S k u t k i  p o w o d z i  ustęp nastę
pujący:

„C. k. rząd, Wydział krajowy i ofiarność 
obywatelska uczyniły na razie wszystko co 
było można dla . dwrócenia przynajmniej klęski 
głodn w pierwszej chwili nieszczęścia, i zajmu
ją się gorliwie obmyśleniem środków zapobie
żenia dalsz u dozn lej klęski skutkom. Zebra
nie niezbędnych kn temu dat statystycznych, 
przedstawiających w prawdziwym rozmiarze 
rozległość poniesionej klęski, do której potrzeba 
zastosować rozmiary przedsięwziąć się mających 
środków ratnnkowych, jest właśnie w toku, a 
od  p o s p i e c h u  w t y m w z g l ę d z ;  i z a 
l e ż e ć  t e ż  b ę d z i e  w z n a c z n e j  c z ę ś c i  
s k u t e c z n o ś ć  t y c h ż e . *

Wychodzący w Bernie główny organ przy
boczny p. Chlnmetzkiego przemawia za nową 

oalicją ntronnictw w Radnie państwa, miano
wicie za ko j£j% środh~wcói Coronin; g i 
Lienbachera a • wjcą Pó* rzędowa Steęą 
2  me wyszydzą .ten noriysł, r scz wiście szcze
gólny, .i powi*4&: .

„Z  .e\neą Zapewne wyrazu tego j“dynig 
z n wyczki użykJ, bo jeśli się pre ,r*my środ4 
kowców i Coropiniego, tudzież program Lieq4 
bachera przyj nr-i je, to cóż się stanie z lewicą 9 
To jużby raczę przypuszczać należało, że pań 
Chlumetzky myśli o utworzenia nowego stron
nictwa, i teraz pojmujemy, dlaczego od pewpego 
czasu organa lewicy, ilekroć mowa o p. Chla- 
metzkim, srodze głowami rnszają. Jeżeli one 
rację mają, to ciękawibysny wiedzieć, kto mi 
rej wodzić w i ej koalicji i czy Coronin1 ma 
się nawrócić dp poglądów . Lienbacher czy 
Lienbache- do pogla ów Cc.oniniego Faktem 
jęst tylko, że »^gai p. Chlnmetzkiego fakty
cznie porzm a Lbęralizm jako ba'ast niepotrze- 

■ ż ęayni to z natch .eui_ samegoż 
p. Chlumet: ’ egó, to obaczymy“.

Organ Tąąffego przeoczą podobno, że 
hr. Chlnmetzky, simo że jest członkiem dyrek- 
torjatu lewicy, obecnie w sejmie morawskim 
wstąpił do klubu środkowców, podczas gdy je
go kolega w owym dyrektorjacie, p. Sturm rej 
wodzi w centralistycznym klnbie sejmu moraw
skiego. Tylko że jeszcze ztąd niepodobna wy
wnioskować, czy p. Chlnmetzky naserjo od- 
szczepił się od p. Stnrma.

Przy tej sposobności poduieść wypada inny 
ciekawy artykuł pod nap. „Zaglądnięcie do naj
bliższej przyszłości," podany w zer Lloydzie 
jako orep^^ndeucja wiedeńska ze zu ,kiem (—la). 
Jest to c; ra głó nego ajenta przedlitawskie- 
go binrs prasowógo, : którym jużeśmy się nie- 

. ^  tytuł dziwnie i czyna, bo
r* w nim nastąpią nowesięga aż do

cich. I  jzeg to zmierza ?... trze

składzie h?. Taafie n i ^ S b j ® ’ ttj więk^ośc ”  
ale też nie miałby jej zadft inny rząd, K0 
rząd, pochodzący z prawicy, miałby zaledwc 
absolutną większość 2 do 3 głosów; ministe

rjuL. urzęanicze zaledwo absolutną większość 
10 .o 20 głosów; a ministerjum Coroniniego 
musiałoby lewicy poczynić takie ustępstwa, ie 
ntraciłoby głosy prawicy ; o ministerjum lewicy 
już zgoła mowy być nie może przez całe nastę
pnych 10 lat, chyba żeby p. Chlnmetzky albo 
p. Tomaszczuk był ha tyle odważnym i zarę
czył koronie, że dla przedłużenia ugody z Wę
grami i ustawy wojskowe! będzie miał nietylko 
głosy całej lewicy, ale większość dwóch trze
cich. Ale to rzecz piemopiwa, gdyż przewa
żna część lewicy z zasady była przeciwną da- 

rnięj tym ustaiiom, a prawica, mianowicie Po- 
itcy  i Czesi, choć byli za niemi kategorycznie, 
gotowi by raz być jrz jiwnymi właśnie dla 
obalenia gabinetu lt kicy. ^  Ogóle zaś, gdyby 
nowe walne wybory do Rady państwa p wpro
wadzał gabinet centralistyczny, to prawica w 
najgorszym razie uzyskałaby 129 mandatćw a 
więc dosyć do obaleniu gabinetu centralisty
cznego .

Pan (—za) tak kończ] „Tak więc z j- 
między wszystkich mężów śUuu, jakich Anstrja 
obecnie posiada, nr Taan ma iąi'nęceJ wido
ków przeprowadzeŁi; w Radzie pi istwa_ tak 
ugody z Węgrami ja] i ustawy wojskowej, bo 
on najprędzej może liczyć na Większość dwóch 
trzecich. Wydobyć ją dla owego celu — oto 
najbliższa, najgłówniejsza misja hr. Taaffego, i 
on ją spełni. Wszystkie inne sprawy oą podrzę 
dne i nie ważą na szali."

Fester Lloyd dodaje nw&gfe to wiara
tak silna, iż góry przenosić zdoła, ale zawsze 
należałoby trochę być oględnym." I podobno 
Fester Lloyd mą rację — albowiem końcowy 
ustęp artykułu pana (—za) daje zanadto Wiele 
do myślenia tym, 1 tórzy przecie mają tworzyć 
rdzeń owej większości cbr '•cl trzecich, tj. dzi
siejszej prawicy, zwłaszci.. gdy ten pan w je- 
dnem miejscu powiada, że „przychylna narodo
wościom polityka hr. CoroUiniego bardzo mało 
interesnje frakcję ks. Liechtensteinu." Co znaczy, 
że tę frakcję nie bardzo też obćhodzi przychylną 
narodowościom polityka hr. Taaffego — co da 
zapewne hr. Taaffemn powód, jeszcze mniej niż 
dotychczas dbać o żądania frakcyj narodowo- 
i jioWych, tj. Polaków, Czechów, Słowieńców i 
I  In .tyńców... Gdy zaś wswstki- fr*kcje pi • 
wicy nawet wraz z frakcją ®r. Coroniniego je 
szcze nie dają większości dwóch trzecich, więc 
hr. Taaffe musi owe przyszłe wybory z r. 1885. 
tak przygotować i poprowadzić, aby wydały o- 
wą większość, do czego nawet wzmożenie się 
frakcji środkowców nie pomoże, i hr. Taaffe bę
dzie musiał kaptować sobie civść lewicy. Ja- 
kiemiż sposobąmi i sposobikaui ?...

E o r e « p o n d « n q e  „ G a z . N « r . ł<

Z Cheriontkie] gubernli d. 20. czeiwea
(spóźnione).

(Rozruchy agraryjne w guberni! jekaterjrnoiław- 
akiej, kij owakiej, poltawakiej i ozernihowakiej. — 
Propaganda aoojallatyosna. — Stowarzyaaenie ko 
mnniatyezne w Kiazyniewie między młodzieżą azkol- 

ną. — Poaznkiwania za Degajewem.)
Dawno do was nie pisałem. Sądzę jednak, 

iż ujęty w jednym ogólnym zarysie szereg fak
tów w okręgn tak zwanego oficjalnie Nowo ros- 
syjskiego iju, da czytelnikom Gazety Narodo
wej przybliżony przynajmniej obraz tego bezła
du, tego chaosn, który zapanował obecnie w 
państwie carów. W obrazie tym zwrócimy n- 
wagę także i na kraj, znany za czasów Rzeczy
pospolitej pod mianem Rnsi.

Zacznijmy od rozruchów agraryjnych, któ
re obecnie są na dobie i które aż nadto dowo
dzą, że w łonie Indu wzbierają fale, mogące z 
czasem podmyć fundamenta potęgi moskiew
skiej. Zaledwo został ukończony proces w spra
wie jekaterynosławskich _ rozruchów agraryj
nych, w którym oskarżeni, powołując się na 
licznych świadków, dowiedli barbarzyńskiego 
P iłowania z nimi policji i kozaków, którzy 
*nę«ąh się aj kobietami i dziećmi, więsgntar- 

‘'u1 r®zka*a szy i eaz< wad winnych, po- 
oiił rsałr fo- aaln«j giabieży mii „i wło

ściańskiego, rozpoczęły się ozrucny w Czerni- 
howskiej, Kijowskiej i Połtawskiej gnbernii. 
W  Kijowskiej gnbernii w miasteczku Szpole 
rczrnchy miały miejsce z następującego powodu. 
Szpołę nabył na własność Abaza, były mini
ster finansów. Majątek ten dość znaczny został 
podzielony na folwarki, jeden z tych folwarków 
Abaza chciał sprzedać i dla zrobienia pomiaru 
sprowadzono geometra. Włościanie geometra 
przepędzili z pola, utrzymując, że z założeniem 
banków włościańskich, prócz włościan nikt nie 
ma prawa nabywać własności ziemskiej, opro
wadzono policję, lecz włościanie rzucili się na 
nią, bijąc kamieniami i waląc maczugami; i do
piero wojsko zdołało nśmierzyć wzburzone fale 
rnchn agraryjnego. Aresztowano przytem pe
wnego dymisjonowanego żołnierza, który podbu
rzał włościan.

W  północno-zachodnich częściach powiatn 
Pryłuckiego (gub. Połtawskiej) we wsiach Po- 
hreby, Orzyce, Zgorówka, Dębowy Gaj i Win, 
a także w sąsiednich powiatach Parjatyńskim 
(Połtawskiej gnbernii) i Barzeńskim (Czerni- 
howskiej) w czasach ostatnich rozruchy agraryj - 
ne rozpoczęły się na wielką skalę. W Pohre- 
bach w bójce z włościanami na pastwisku zo
stał tak okropnie przez nich obity (kto?), że 
nazajutrz skonał. Policja, która przybyła dla n- 
śmierzenia rozruchów, doznała niepowodzenia i 
musiała nstąpić z placu. Wojsko dopiero zdoła
ło położyć tamę rozruchom, i to prawdopodo
bnie tylko na czas krótki. Tłum wrzeszczał: 
„Ziemia nasza, nie ważcie się nam ją odbie
rać !" W czasie rozruchów aresztowano 22 wło
ścian

Nie zdołano uśmierzyć jeszcze rozrnchów w 
Pohrebach, gdy takież same rozruchy powstały 
z większą jeszcze energią we wsi Orzycach i 
wielu innych. Tłom składający się z 200—250 
osób, nzbrojony w maczugi, zapędza bydło na 
pastwisko obywatel prjwpgdaa oficjalistów, bi
jąc ich niemiłosiernie, trotadron wojska spoty, 
ka ze strony włoścau silny opór, w którym 
biorą ndział nawet dzieci i baby. Dzieci stano
wiąc przedni oddział, zasypują zołi .arr B pia
skiem oczy; baby z kociubami rzucaji się u - 
żołnierzy, a włościanie ciskają na nich w  ie- 
niami, Zwycięstwo przechyla się na itronę wło
ścian. Przybywa nowy szwadron, zażądane przy
bycia na miejsce wypadków gubernatora. Sło
dem, stosunki są do najinszego stopnia na
prężone;

Nie ulega wątpliwości, iż międij włościa
nami szerzy się pro; ig id? W  ąiektórych miej
scowościach znajduje oj.a grunt nader urodzaj
ny. W guberniach, gdzie względj polityczne nie 
wskazywały rządowi potrzebę oo»rc i dworów 
na korzyść włościan, przy wproi 'adzer;n tak 
zwanych hramot, pokrzywdzono włością fatal
nie. Nadziały ich są tak małe, że nie są j sta
nie wyżywić z nich swych rodzin. Włościanie 
zwykle powiadają: „Na co papjit ziemia ? 
wszak om jej nie uprawiają! ZieLia a ^trzebna 
oraczowi, niech więc i oracz nią włada." Taki 
jest ogólny nastrój w sferze włościańsk j. Nie 
drzemie też i propaganda socjalistyczni Wszel
kie przechwałki prasy oficjalnej, że socjalizm 
został pokonany, są bez podstawy. Daje on 
przeciwnie coraz nowe dowody życia. W K ro 
wie znajdują tajną drukarnię. W K* izyn i«i 
odbywają się liczne rewizje. Dwudzief i kilku 
uczniów i uczennic wyższych klas dostaje się do 
więzienia. Między nimi są dzieci, mające zale
dwie po 14, 15 lat.

Zasady nihilistyczne Szerzą się między mło
dzieżą szkolną obojga płci. — W Kiszyniewie 
uzniowie i uczennice urządzają formalni komu
nistyczne stowarzyszenie, do którego n leży 15 
nczennic. Orgie, o których chyba miał pojęcie 
Rzym upadający, odbywają się prawie w ma
rach szkolnych. Piętnastoletnie dziewczęta ro- 
dzieó bogatych i poważanych os. ja  matkami. 
W  Charkowie aresztnją do 200 osób podejrza
nych o socjalizm, w skutek czego ustępuje gu
bernator charkowski. — W połtawskiem wojen- 
nem gimnazjum u ucznia znajdują proklamacje i 
zi ironione broszury. — Z Olwiopola przenoszą 
do Kijowa szkołę wraz z warstatami nrządzo- 

smi przy kolei żeli "ej, gdyż między uczniami 
i robotnikami szerzy się pron-smnda rewolu
cyjna.

W wojsku ireszt -w«iia ją ni porządkn 
dziennym i rząd tak ni nie d wie a, i i  do 
uśmierzania rozruchów tóywa zwy le ko ów. 
W Odessie spotyka oficera iandarjm ;ji śmierć 
zagadkowa, przyczem znikają wszr de g  dery, 
mogące kompromitować sotjal 1*6W‘ —■ Nu sta
tkach snują się ajenci policyju-, szukając^ na- 
próżno dotychczas Degąjewa, Pod naswiskiem 
Degajewa miano podobno dotychczas areszto
wać z górą sto osób.

Polacy i Rusku na Bukowinie.
Pol ry i Rusini połączyli się na Bukowinie 

przy odbytych w tych dniach wyborach sejmo
wych we wspólny zastęp na zasadzie porozu
mienia, doprowadzonego do śkntkn z inicjatywy 
ctady ruskiej w Czerniowcaeh. Istniejący w Czer- 
liowcach pod przewodnictwem p. Mikołaja Ja- 

~kubowicza polski kon litet przedwyborczy wszedł 
w porozumienie z komitetem Rady ruskiej, i b- 
ba komitety wspólnych postawiły kandydatów 
na posłów uczyniwszy sobie w tym w^rlędzie 
wzajemne ustępstwa.

Fakt ten sam przez się nie ma dla nas do
nioślejszego znaczenia praktycznego. I  liczba 
rodaków naszych, osiadłych na Bukowinie, nie 
jest bowiem zbyt znaczną, i nie łączą nas z tą 
wołoeks ziemią żadne or« <iniczne związki. Co 
najwięcej, możemy pr igr i, dla osiadłych tam 
rodaków naszych, Polaków i Rusinów swobody 
i dofcrobytn, ażeby zapewnić sobie zdołali bez 
krzywdy autochtonów, poważne i wpływowe 
stanowisko spoi :zne Lecz zresztą żadnych a 
żadnych dalszych politycznych planów wzglę
dem Jikowiny mieć nie możemy, i mieć nie 
chcemy. Jedyny interes, który nks zbliża do 
Bu owiny (do Bukowiny p awdziwej, a nie tej

zniemczałych żydów, importowanych Niem- 
sów, i udających Niemców karjerowiczów miej
scowych a la Tomąszcznk — _ tóra zwykła by
ła do nie ta . w imienia Bukowiny po- 
w .<! mt zewnątrz), jest wi kbniecznośc o- 
iroi y  i m c i w  o gcittanizab* i centr$J!zmowi. 

To jest jedyny ounkt styczny, w ctÓrym zbli
żają się pblityc- ie interesu ki [u naszego z in
teresami b- kominy, gdyż Tomaszczuk w Radzie 
państwa jest zarówno szkodliwym dla Galicji 
jak i dla Bukowiny.

Sojug' przedwyborczy pomiędzy Polakami 
a Rudą . i f ! "  w Częrtepwcącb* ^ /ga^ty już 
zrejztą obecnie po dokonanych wyborach, nie 
interesc ał nas przeto z tego względu, >koby- 
śmy spodziewali się po nim jakichkolwiek zdo
bycz] moralnyeh b politycznych na Bnkowi- 
i ». 2 pisnjemy go jako fakt dó m y naazem 
iy c i narodower z inne) względn -  z. ogól- 
"o-naredowyci powodó i z) an, idzych.

Zr sprawę. Tógksh naw wpływó> „jum 
a styc i agi' «ji, , ik* wiebrzeń biorokra- 
cji austriackie,, wyrodziła się w Galicji hydra 
połsko-iroskiej kłótni. Esencjonaiaie bio.~vu, jest 
to ;ylko jeden z objawów odwiecznej, walki 
wcielonego w iral moskiewski bisr itynirma z 
zachodnią cywilizacją, a mówiąc dzisiejscyi ję- 
zy] em, objaw zasadniezege przeciwieństwa 
wschodniej polityki Moskwy a Anetrji; pod 
względem społecznym zaś jest to walka demo
kracji z arystokracją, whigów ztorysami: pier
wiastka ludowego z tradycyjną oligarchią 
szlachecką. Gdziekolwiek jednak spór ten 
wchodii w dziedzinę narodowościową, tam osta
je jego racja, gdyż istotnego przeciwieństwa po
między interesami narodowemi Polaków a Rusi
nów nie ma nigdzie i być nie może. Owszem — 
i ca. di obszarze od Karpat poza Dsjepr za
chodź najściślejsza łączność krwi i interesów 
ob|U biatnich narodowości. Wszędzie one jednych 
mają wrogów i jednycji przyjaciół.

Ponczająey przykł w dają nam w tym wzglę
dzie stosunki bukowińskie. I  tam pod wpływem 
galicyjskich kłótni zaczęli stronić Polacy od 
Rusinów, a Rusini od Polaków, co na Bukowi
nie znalazło tern większą jiodniete w fakcie, że 
Rosini tamtejsi są prze .niw* prawosławnego 
wyznania. Gdy jednakże obje strony spornu po- 
"zęły /i ustanawiać się nad toni ob jz f sifi waa- 
jemuej: nieofaośoi ie  sta^wfeks. przedmiotowe
go, ez -przędze gdy trzeźwo poczęły roz-

m

Na  PROGU SŁAWY.
i lyeia artystycznego.

przez
WANDĘ MŁODNICKĄ.

(C ięj, d a lasy .)

— Wybaczcie profesorze, P.le 
prsecto^ący granice — mówi reia

to egoizm 
energi

cznie. Loży u pana paręset ręńak ch tego bie- 
daka, a on umieszczony na ogólnej sali, co sta
nowczo jest szkodliwem, bez grs, za dziesiąty
też dzień, a P»» aU1 ? nie&° ! Niechże
mi t a  nowie, że bogaci ludzie potrafią odczuć
tódote ' Z r i i t ł  »  *•>«“  -niedolę . ^  nowinien interesować pana.

nśmieetajł® « «  pobu-

‘ “ i  To
wet gniew pani do twarzy interesoi rac
względnić, że gdybym ® ̂  gtMch artysl ‘iw, to 
sprawami i przygodami W ,  m chwili spo- 
* pewnością nie mógł bym mieć ma
koju, do jakiego narśszcie każay o*
prawo. owói na ob*

-  Aież, profesorze szanowny, Jodparła 
wyżnie — mógł stanowić wyjątek 
J.ela niecierpliwie. I pan nie zawsze oby 
si<* bez łudZktej pomocy na świecie. . .

To też nie odmówiłem przyjęci* ueP 
*ytu choć mam z tego szkodę — bo ot9 
d°Wolona pani ze mnie. Jestem jednak czło
wiekiem wytrawnym i wiem, że nigdy nie trze

ba nadto czynić dla ludzi — jciec pam jest 
nawet najlepszym przykładem Ua mojej teorji.

— O lz  pewnością, m_jątLU nigdy mieć nie 
będzie, ale tak jest kochan;) i poważany, że nie 
zamieniłabym tych skarbóv jego na żadne
inne. „ .  „

— Młoda pa.nl jest — odparł profesor z
westchnieniem -  tego zazdroszczę ! Odj  dzie
cka iuż z a p o ® 5zdałaś pitni ten dziwny,
zajmujący charaaier. Jeżeli to nie zbyt
Ł e  z mej stroiły, chętnie, bym zapyteł -  
tak po ojcowsku -  czyś pani kochała, fiaft• ja  
pięknym obrazie pani, taka mądra y

^ _  I owszem — odpowiedziała^ natur, nie— 
wszystkie kochamy, traci się pierwsze >y, 
musi się też tracić i pierwsze iluzje, a omyli
łam się tak że dż'ś pojąć mi trudńo jakim cu
dem potrafiłam sii zając kimś, którego towa- 
rzystwo wprawdzie lotąd znoszę chętnie, ale 
który dla serca mego stał się zupełnie obo
jętnym.
~ . .— Widocznie bodza;" nasz miał przed panią 
fatalnego orzi bu.wici ą, jakieś zbiorowisko 
waa i ułomność? — rzucił profesor z humorem.

Nie, panie, ale był to człowiek tylko, 
a więc przedstawiciel ^alet i wad zarazem —
jak to zwykle b y wa —  zresztą już tak dawno 
tema — zapomniałam.

— W życiu pani nie było jeszcze czasn 
na — dawno — przerwał profeao — i kocha 
nia nie zapomina się nigdy.

— A więc powiem, i  mi to dalekie 
kocham sztukę i ludzi w góle. Badam i&  
poznaję i usiłuję dobrze im izyldć — tak 
chrześciańskn. ’ po

— Aby dośariadouić, te W danym razie »w
gryzą, jak tylko ^otrafl.. 1 ne T

Nie łaiu^o jotrau. 
mocą Zresztą prz iśvia<

m m

. ętnhle,' żbuslh c$yLl 
co należy, łatw1 goi ukie rany, a panaL zawaze 
bym wolała widzieć inaczej dla bLź Ich uspo
sobionego. Zegnam pana — mówiła oowijąc 
mu dłoń — jadę do szpitala-

Profesor z*ł*mał ręc® * 1 >01®w*niem.
— Ależ to niesłychane, i iać słę i ! -

wołał jesŁvże za nią gdy s*? (ko schodziła ze 
schodów.

VI.
W parę tygodni później, miasteczko Tar- 

nosław, gdzie miesricały siostry Kazimierza, 
wrzało całe — kipiało ciekawością, jak to mia
steczka nmieią, te zbiorowisk ekencjonalnych 
nnd6w i małości. , _

Brat panien Ustrzycklch ma ,rz, stypendy
sta krakowski, przyjech' do nich.

Miasteczko ndrowen , 8ię położe
niem, miał tu wypOC*V.1 ^ i^OKwalescen-
eje po przebyte, eWobw* . .

Pani Zawadyńsk* J.eJ ł*wki od
wielkiego ołtarz«. Inspektoro-
wej — z góiy, n- niewidziane, ie  coś „
tem mosi byc — fd tera* w ród roku szkolnego 
tu się pojawił . . .

— Co to za choroba, kiedy pon idają ie 
chodzi, tylko się nikomj Me Pokazuje -  mó
wiła jeszcze do swej pOTMWWy, która j i i  ca
ły tydzień cieszył* sję .ĵ 9  T^^dam i. Towa
rzyskie bpwiet stosunki były w TarnoBławin 
tak za wikłane, że p*uie “0* ^yjątku w wzaje
mnej kn sobie żyły 1  ̂ -*!
nie nowa plótł i »g:- Wp j®dyL,/a możliwym 
łącznikiem, I® J wif ^ e
potrzebujące się 
sposobność" . tsow uin^ 

obtóUthfe si^ jtóóih.
: f  (> wsze, 

iji do w»a
jemnego

Mężowie a*s tylko w "blUrae I" W
‘ "    r, >kwynłe głos nlieii -TmoHy, vr Bp -»W»ęIr, ji 

polityki towarzyskiej stanc Ili rierhó jCfia 
swyęh wojowniczych połowic.

W przykrem tem otoczeniu dom panien U- 
strzyckich był jedyną przystani- spokoju. Pa
nie z miasteczka potrzebowały ich rady i po
mocy w przystrajaniu swych wdzięków ni tle 
i zebrania, â  że panienki nie. bywając nigdzie, 
nie przedstawiały żywiołu do rywalizacji, więc 
po kilku próbach językowych dane im wreszcie 
spokój.

Miesz ,ały przy rodzinie poborcy podatko 
wego, zajmowały trzy pokoje, pół dworka, by
ły na oczach ; pracowały — nie dęło się wiele 
mówić. Teraz nrządziły di» u jeden z swych 
pokoi, z oknem ńa ogródek, przestrąegf >  w do
mu spokojn i ciszy, aby odpoczywa: i dumał 
wedle upodobania.

— Cieką wam czy też w fraku wizytę u*m 
zrobi, — mówił do męża sędzina — b< to nie 
każdy wie co się naszemu stanowisku należ]’

— Pewnie mój portret zechce robić — my
ślała pani poczmistrzowa. — Ależ bym się pro
sić dała, takiemu początkującemu! — Kto wie 
czy on już umie całe głowy malować, bo to 
słyszałam, że oni od oczów zaczynają się u- 
czyć — i patrzyła w krzywe zwierciadło z u- 
podobaniem na swe wspaniałe wdzięki.

Pani adjunktow* zmieniła fryzury jbu 
swych cór na wydaniu, nadając im rzut hn”- 
dziej fantastyczny, bo, kto wie, -  mysia! a — 
może wyjdzie na lndzi to by nie źle było — 
a dziewczęta młode, niógą poczekać.

Obie w żsde*. spteW nie u ia h  czego cze
k a ć — ałr mota jUŹ a? wyborif mu zosta
wiana.

; -  Irseb b] edę dowiedzieć, czy ten ma
larz nfó .gt* e -  "na ód czasn j  '  kancelista 
umarł, wa r/swż nain'partnera brakuje? — wzdycha 
podAęzin kontroloroaa.

k  z pt. ien _ie było ani jednej, która by 
nie przemyśliwała nad tem, gdzie by go zoba
czyć, o czem by z nim mówić, i czy dobrze tań
czy. Ułożyły, że go z początku wcale nie będą 
wybierać. — Myślałby, że nikt tu jeszcze mala
rza nie widział >41 o® orfotilńraśćt

Ale Ryfk* mająca w Tarnosławiu pierwszy 
i ostatii* magazyn mód, noiraści i galanterji, 
sprzedała w jednym tygodnia więcej wstążeczek, 
niż zwykle przez cały rok — to dawało do my
ślenia.

Tymczasej cel tyc> -ate syj, n:. Lziei i 
aspiracyj siedział n siebie jak "akięty. Wycho
dził ogródkiem, r pole i las i wracał, aby się 
zamykać w swoim pokoju. Byt jąj£ odrętwiały 
po tej chorobie ą R(^lę? 1 ** świąt tak obco 
jakby istotnie z di«gieeo już wracał. O pracy 
ani wspominał — czę tylk'i, ie go to otocze
nie powszednie ;nębi i dławi a do zdobycia 
innego nie czuł w sobie warnnków. Energia 
dawna jakby stopniała, chorobliwe marzyciel- 
8two zastępowało jej miejsce!

— Te ściany bielone — te stołki — wszy
stko na co spojrzał takie pospolite, takie bez
duszne i niekształtne! Nie pojmował jak można 
żyć śród tego. Szczególnie Józia, łądna rłubląća 
wszystko co ładne, że ona tn pótfran być wesołą 
i uśmiechniętą! r ardzo ją Irhię — nryśli ar
tysta — ty l k. jej śmibołi mię razi — wolę Ma
rynię koło sióbie, spokojniejsra, tek cicho mówi 
I bez hałź-M. drmri ®amykn ile  i j% flł* na 
dłngo znosi — woli sani-; WWyatko* go 
drażni. (€ - d. n.)

aah----------



trząsać praktyczne skntki rozdziało dla obn na- 
tdowości, otoczonych zewsząd nieprzyjażnemi 

elementami obcemi, przyszły do przeświadcze
nia, źe właściwie nie mają o co kłócić się z 
sobą i lepiej na tem wyjdą i Polacy i Rnsini, 
gdy połączą się z sobą!

Posłnchajmy, jak to określił jeden z wy
słanników Bady ruskiej w Czerniowcach na 
zgromadzenia polskiego komitetu przedwybor
czego :

„My, Rnsini — są jego słowa — mamy 
przeszło 200.000 lndn na Bnkowinie, wy tsm 
18.000 inteligencji. Mowę waszą ztąd wyrzuco
no i i -sieciom waszym nie pozwalają aczyć się 
w języka ojczystym. Nas społeczeństwo ramuh- 
sL ' osiadające władzę, pragnie wynarodowić. 
Interesa nasze jednakie, więc popiera ny się 
wspólnie. D a j m y  p r z y k ł a d  g a l i c y j s k i e j  
b r a c i ,  że R u s i n  z P o l a k i e m  m o ż e  ż y ć  
w z g o d z i e , ż e  tu p r z y n a j m n i e j  s t w i e r 
d z a m y  b r a t e r s t w o  l t r w i  i p r z e k a z a 
ną nam p r z e z  p r z o d k ó w  w s p ó l n o ś ć  
n a i j d o w y c h  i d e a ł ó w .  Nie wierzcie, jako- 
byśmy szli za tymi, co nas pragną rzucić w 
objęcia Moskwy. Ocknęliśmy się i zdradliwych 
doradców wyrzucamy dziś, jak parszywe owce 
z pośród siebie. Za obłąkanych kilku, nie potę
piajcie ogółu zdrowego społeczeństwa. “

I u nas w Galicji coraz więcej takich Ru
sinów przybywa, którzy ocknęli się i wyrzuca
ją z pomiędzy siebie, jak parszywe owce tych 
zdradliwych doradców, którzy chcieli ich rzu
cić w obicia  Moskwy. W masach ludowyeh i 
pomiędzy inteligencją ruską budzi się coraz ży
wiej ruskie poczucie narodowe. Chociaż przeto 
pozornie zdaje oię, że i spór pomiędzy Polaka
mi i Rusinami coraz szersze, coraz mtenzywniej- 
sze przybiera rozmiary, to w rzeczywistości 
sztucznie zasiana pomiędzy nami przez wrogów 
niezgoda, traci przez to grunt, i moskalofile — 
ten prawdziwie i zasadniczo Polakom i Austrji 
przeciwny element ruski, wypierani są naaer 
skutecznie przez narodowców ruskich z idnego 
stanowiska po drugiem.

Kłótnia polsko - ruska trwa jeszize bez 
przerwy; i pod tym względem Biło księdza Ka- 
czały, giowny organ dziennikarski galicyjskich 
narodowców ruskich, daje często próbki praw
dziwie hajdamackiej zapalczywoścL Ale ponie
waż Bito i jego stronnictwo stoją na grancie 
prawdziwie narodowym, to w ostatecznych swych 
dążnościach przecież musi iść ich pobtyka za 
jednym prądem — za tym samym, za którym 
idzie dziś narodowa polityka Polaków: prze
ciwko moskiewskiemu panslawizmowi w kwestji 
wschodniej, przeciwko centralizmowi i germani
zacji we Wiedniu.

Rada ruska w Czerniowcach uznała z okaąji 
teraźniejszych wyborów sejmowych, i nie wahała 
się z całą stanowczością objawić to w czynie, że 
wszelkie oostronne wpływy, szkodliwe dla Po
laków, szkodę przynoszą i Rusinom — i na od
wrót, że obrona narodowego elementu ruskiego 
skutecznie może być prowadzoną tylko w soju
szu z Polakami.

W  chwili stanowczej będą musieli przy
znać to i ruscy narodowcy w Galicji i za kor
donem...

W y s t a r o b ó t  s z K o l n y c h .

Wśród różnorodnych kwestji, jakkari publi
czność lwowska zajmowała się w ciągu osta
tnich kilkunastu dni, prawie zupełnie pominiętą 
została urządzona w ratuszu wystawa robót i 
rysunków, wykouanyeh przez uczennice szkoły 
wydziałowej żeńskiej. Obojętności tej wszakże 
niczem usprawiedliwić nie można, gdyż kieru
nek w jakim obecnie prowadzoną jest r ckole 
wydziałowej nauka rysunków i robót, zasługuje 
na wszechstronne uznanie i poparcie. Kierunek 
ten nazwać można „praktycznym* pp. nauczy
cielki bowiem obrały sobie za cel ostateczny, 
wykształcić swoje uczennice fachowo i grunto
wnie, tak, aby mogły i umiały uie tylko spro
stać potmbom własnej rodziny, ale w danym 
wypadkn teć w ręka pewny kawałek chleba, 
uzdolnienie, wszędzie i zawsze poszukiwane i 
popłatne.

Praktyczną tę dążność widzimy ptzepro- 
, idzaną systematycznie już od klasy pierwszej, 
a o Szczęśiiwem jej zastosowaniu świadczą wy
mownie okazy robót, jakie mieliśmy sposobność 
oglądać przy nroczystem zamknięciu roku szkol
nego. Przedewszyśtkiem uderzył nas to, świe- 
tniejący swą nieobecnością dział robót włóczko
wych — kanwowych — a nie wątpimy, że ka
żdy praktyczny ojciec, każda matka troskliwa 
c przyszłość swej córki, z zadowoleniem przy- 
klssną usunięcia x dziewczęcej edukacji tego 
kosztownego & niewdzięcznego balastu, który 
zachowując -ozory pracy, zbierał córkom na
szym całe miesiące a niekiedy i lata drogiego 
czasu na wyszywanie zbytkowegt uywann albo 
drogocenniejszych jeszcze jbić na meble, któ
rych jedynem przeznaczeniem było ukrywanie 
Bię pod białemi pokrowcami przed okiem ludz- 
kiem i zniszczeniem wskutek częstego użycia.

W *<»nian za to widzimy niezmierny postęp 
w hafcie i&k zw. ruskim, stosowanym w naj
rozmaitsze sposoby, poczynając od drobnych 
Wstawek, aż do najwytworniejszych obrusów oł
tarzowych; szczegółowe też prace w tym dzia

le uczennic klasy V. nie pozostawiają nic do 
Życzenia. Klasie VI. i VII. przy] idł wdzięczne 
zadanie wykonania przedślubnej wyprawy; ina
czej nie umiemy nazwać tego pysznego'tbioru 
bielizny wszelkiego rodzaju, tak zwykłej skro
mnej, jak i zdobnej w najdelikatniejsze hafty ; 
wyłącznie co do samego haftu odznaczają się 
zarówno gustowną kompozycją i delikatnem wy-‘ 
kończeniem prace uczennic klasy VII. Klasa V III , 
zajęta przeważnie monogramami, dosięgła mo- 
1 "iwej w tym dziale doskonałości.

Drogą część wystawy stanowiły bardzo słu
sznie prace rysunkowe; i nie mogło być ina- 
czej, gdyż tylko równomierny postęp w obu 
tych przedmiotach doprowadzić może uczącą się 
młodzież do zamierzonego programem celu. I 
tutaj mamy do zaznaczenia takiż sam zwrot ku 
praktyczności, jak w dziale robót kobiecych; 
zamiast liści, kwiatów i mniej jeszcze fortun
nych głów i popiersi, przerysowywanych ołów
kiem lub kredką z jednych i tych samych za
wsze wzorków — znajdujemy tu (klasa V. i VI.) 
rysunki om&mentacyjne, odręczne, robione piór
kiem lub ołówkiem, a obejmujące cały zakres 
ozdób, używanych w przemyśle fabrycznym i 
rękodzielniczym. Klasa VII. i VHI. posunęły 
się dalej jeszcze w tym kierunku, bo uczennice, 
tworząc już samoistnie ornamentacje, zastosowa
ne do robót kobiecych (wzory haftów, aplikacje, 
monogramy), nakładają je. kolorami — i wy
twarzają w ten sposób rodzime wzory dla swo
ich młodszych koleżanek.

Uważamy za zbyteczne rozwodzić się te- 
rzej nad korzyściami nrzeprowadzanegi i obecnie 
w Bzkole wydziałowej systemu robó\ specjal
nych. Dziewczę, kończące szkołę z takiem wy
kształceniem, nietylko, że własną pracą, nie od
rywając się od innych obowiązków, zapewnić 
sobie może utrzymanie; — ale uawet oddając 
swą rękę fabrykantowi czy rękodzielnikowi, sta
nie mu się dzielną pomocą w zawodowej jego 
pracy, przyczyni się do podniesienia w tości je
go wyrobów przez dodanie im gustu i elegan
cji, pomysłami ornamentacji, jakie dotychczas 
przemysłowcy nasi drogo nabywać muszą u spe
cjalnych artystów.

W końca, wyrażając słowa uznania dla za
rządu szkoły wydziałowej, za troskliwe pod ka
żdym względem spełnianie swego zadania - -  
czujemy się w obowiązku wynurzyć imieniem u- 
gółu a szczególniej imieniem rodziców ucz cej 
się młodzi, podziękowanie zacnym nauczycielkom 
fachowym, które, mniej niż za skromne wyna
grodzenie, z całą gorliwością i zamiłowaniem 
poświęcają czas swój i pracę kształceniu na- 
szyeh córek. (AT.)

Cholera.
(Patoeł Bert o cholerze).

słynny fizjolog francuski, m is te r  oświaty 
Paweł Bert, dyktuje paryzkiemu toresponden- 
towi Tagblattu listy o cholerze, które rzeczony 
dziennik na naczelnem miejscu drukuje, (stresz
czamy upatrywania Pawła Berta:

Obecna cholera jest, jak udowodniono, a- 
zjatycką, a od r. 1830 nawiedza po raz piąty 
Europę. W  latach od 1830 do 1837, później ód 
1847 do 1879 przybyła ona do Europy drjgą 
lądową, w r. 1865 dostała się z Egiptu i Ara • 
bil, co zaś do roku 1872/3 to zdaje Bię, że ist
niała ena ciągle w mniej ostrej formie w pół
nocnych Niemczech i nie wiedzieć dlaczeg* Ki- 
gle wzrosła w siłę.

Obecnie ladzie nauki mogą coś więcej po
wiedzieć aniżeli Btawiać tylko hipotezy. Około 
r. 1850 Devaine zrobił piękne odkryce, że za
razę sadziony powodują pewne bakterje, a obe
cnie jako przyczynę cholery uie uważają już 
nieokreślonych bliżej miazmatów, ale widzialne 
i uchwytne mikroby.

Już zeszłego roku dr. Koch, jako naczelnik 
niemieckiej ekspedycji w Egipcie, tudzież fran
cuscy lekarze Strauss, Rouz, Nocaut i Thuillier 
odkryli w odchodach specjalne choleryczne mi
kroby. Dr. Koch jest bardziej stanowczy od wy
mienionych uczniów Pasteur ; twierdzi on, że 
odkryje mikroby są właściwą przyczyną choro
by, podczas gdy Francuzi wyrażają się z wię
kszą rozerwą. Mikroby takie zuacfaodzono tyl
ko w ciałach osób zmarłych na cholerę, ale wła
ściwego dowodu jeszcze niema.

Owe bakterje wywołujące zarazę śledziony 
i inne, zaszczepione w zdrowe organizmy zwie
rzęce , wywołały zarazę, ale próby szcze
pienia mikrobów cholerycznych dotychczas Bię 
nie udawały. Karmiono ptaki, mysze, świnki 
morskie, świnie, a nawet małpy odchodami 
zmi łyct na cholerę i cząstkami trupa, l̂e nic 
im to nie Bzkodsiło. Nic takie i o nil poma
gało, że dawano zwierzętom na silne *y*
sączenie, aby je tem skł onniejszemi ncżynić do 
przyjęcia mikrobów cholerycznych.

Choleryczne mikroby nie pojawiają się ani 
we krwi, ani w kwasie żołądkowym, ani i płu 
cach, tylko w kiszkach, dlatego Paweł Bert u- 
waża za stosowne w pierwszem stadjum choro- 
by, gdy się pokaże biegunka, dawać na prze 
czyszczenie, aby owe mikroby wyprowadzić z 
organizmu, dalej zaś stosować środki antisep- 
tyczne, różne solauy miedzi, a najbardziej wodę 
nasyconą tlenem.

Co do zaraźliwości cholery skonstatowano, 
że nie roznosi zarazy ani oddech chorego, ani 
pot, ani bielizna, ale odchody, co zresztą było 
już wiadomem.

Na Upytanie, jak się chronić od ch)lery, 
dał Paweł Bert następującą odpowiedź :

Cholera pochodzi z niektórych okolic Indyj, 
gdzie str grasuje. Był projekt, aby ją znisz 
czyć w ojczyźnie, ale choćby rządy nawet dały 
pieniądze na taką ekspedycję przeciw cholerze, 
to lekarje nie wiedzieliby, jak pokonać wroga. 
Zresztą’ daleko groźniejsze są dyfterja i tyfus, 
i przeciw tym chorobom należałoby wystąpić t 
naukową kampanią. Cholera w ostatnich 70 la
tach porwała w Paryża 47.315 ofiar, tyfus zaś 
w tym samym czasie cztery razy tyle.

Czy możliwem jest przeszkodzi) cholerze w 
pochodzie przez Europę? Nie — jeżeli ten po
chód odbywa się ua lądzie. Jeżeli jednak chole
ra dostaje się do Europy z Egiptu, natenczas 
można ją powstrzymać energicznenu środkami. 
Nie bardzo wierzyłem panu Fauvel, który ze
szłego roku zapewniał w akademii umiejętności, 
że on to energięznemi środkami ochronił Tur
cję od cholery, która w straszliwy sposób gra
sowała w Dolnym Egipcie, fakta jednak prze
konały, źe uczony ten miał słuszność. Jeżeli 
rozchodzi się o to, żeby jakąś wyspę lub izolo
wane miasto ochronić od zarazy, można to ła 
two przeprowadzić. W r. 1821 Ispah&n ochronił 
się od cholery zamykając bramy przed karawa
nami. Kretę w r. 1865 ochroniła ściśle przestrze- 
gąna. kwaran a. Aj Daleko jednak trudniejszą

i‘est rz *;zą, gay miejscowość jaka pozostaje w 
comunikacji z okolicami nawiedzonemi cholerą.

Jedna kwestja jest nierozstrzygniętą. Czy 
cholera zawsze importowaną była i Indyj ? Czy 
może ona powstać bez nowego importu mi
krobów z Indyj? Z epidemii w r. 1857 i 1870 
można wnioskować, że powstały one same w o- 
kolicach, które dawniej dotknięte były cholerą. 
O wybnchu cholery r  Talonie nic pewnego nie 
wiadomo. Być może, iż mikroby choleryczne 
przebywały dotychczas na okręcie z wojny krym
skiej „Montebello*, gdzie były złożom muudu- 
ry i oczekiwały, aż ktoś się w magazynie poja
wi. aby odżyć w nim na nowo.

Kwarantanny wobec tego na nic się nie 
przydadzą, nie należy ich jednak : '.niech 6 
względem okrętów z Czerwonego morza, które 
może cholerę przynoszą.

Na nic także e przyua się desinfekcja i 
okurzanie podróżnych, ho kto jedzie z Tulona, 
lub Marsylii, i wiozie w swych wnętrznościach 
choleryczne mikroby, temu tych mikrobów z or- 
ganiimu żaden policjant nie wypędzi.

Cóż więc czynić? Czy otoczyć zarażone mia
sta potrójnym t irdouem wojskowym i strzelać 
ua każdego, ktoby chciał się wydostać, a w ten 
sposób miasta owe pozostawić zupełnie ua łup 
zarazy? Nikt takich barbarzyńskich środków 
nie doradza, są one bowiem nie do przeprowa
dzenia i bezpożyteczne. Środki hygieniczne tak
że nie są wystarczające, należy z ttem starać się 
w gnieździł zjnieść zarazę. Jestem przekonany, 
źe to się da zrobić, a motywa moje i środki 
wyłuszczę w następnym liście.

Dotychczas trzeci list jeszcze lię nie po
ją wił-

Dzien. Pol. donosi p. d. wczorajszą: Połą
czone Rady sanitarne krajowa i miejska odbyły 
dziś o godz. Lu. posiedzenie. Wybrano przez 
aklamację prezydentem p. namiestnika Zale
skiego, drugim prezydentem p. Wacława Dą
browskiego, pierwszym wiceprezydentem dr. Bie- 
siadeckiego, drugim dr. Czyżewicza. Ustanowio
no komisję, złożoną z pp. Hoszarda, Krówczyń- 
skiego i Widm&na celem ułożenia instrukcji dla 
lekarzy i komisarzy cholerycznych,, oraz wska
zania sposobów, w jaki lekarze prywatni mają 
władzom loiiosić o wy •'lukach zasłabnięcia i 
śmierci n< cholery Ta Mma komisja ma ułożyć 
pouczenie dla księży celem ogłoszenia z ambon 
Indowi, ja1, się ma zachować w razie wybuchu 
epidemii. Drugą komisię, składającą się z pp. 
Czyże yicza, Wąsowicza, Opolskiego, Piepesa, 
Kochanowskiego i Zulińskiego, wybrano celem 
zaproponowania środków desinfekcyjnych, tu 
dzież sposobu aplikowania tychże Trzecią ko
misję, składającą się z pp. Cas&iny i Witza, 
wybrano celem wypracowania instrukcji dla 
komisarzy cholerycznych po powiatach, tudzież 
w dzielnicach miast poszczególnych.

„Dalej postanowiono wezwać prezydjum 
magistratu lwowskiego, aby ua najbliżsZem po
siedzeniu połączonych Rad przedłożyło projekt 
pódziału miasta ha dzielnice, urządzenia Izb 
ratnnkowych z oznaczeniem ilości tychże, prócz 
tego wykaz wozów i noszów, oraz zażądano 
wymienienia marzy przeznaczonych do Izb ra
tunkowych. Dalej polecono prezydjum magi
stratu, aby podało do wiadomości Rad połączo
nych swoje zarządzenia pod względem czyszczę-

M na^ W’ ulic, stawów, studzien,
handlów skór itd., z wymienieniem komisyj, 
którym nadzór nad wykonaniem tych zarzą
dzeń polecono Przy tem postanowiono prosić 
magistrat, ąbydc  komisji tei zaproszona pp. 
dra Czyźfcricza i radcę magistratu p. Łysakow
skiego, a celem skuteczniejszego działania po
stanowiono zai ręzwa< \ - o komisji jednego z fuuk- 
cjonarjnszów nołicji.

Również postanowiły połączone Rady Sani
tarne wezwać jeneralną komendę, aby delego
wała dwóch lekarzy wojskowych do udziału w 
pracach Rad sanitarnych.

KQ posiedzeniu tem obecnych było 23 
człoi ków, z których 14 miało prawo głoso
wania.

Z Izby sądowe .̂
(P. prokurator Meehoffer.)

— 14. lipca.
Pakt za punktem aktu oskarżenia, zdanie za 

■daniem rozbierał, objaśniał, zbijał oskarżony wczo
raj, a zawsze, jak jnż zanważyliśmy, w dnchn tej 
swojej pierwotnej obrony, iż twierdzenia Enslerów 
z chęci zemsty wypływają i że bajka o wręczeniu 
przez Enslerów? w kopercie kwoty 1995 ztr. jest 
otworem wyrodzonej wyobraźni, czy scalonego n- 
mysłn. Powołuje się p. prokurator oskarżony w tym 
względzie na sprzeczności w jej zeznaniach: raz 
twierdziła, iż kilkakrotnie mniejsze kwoty wręczała 
prokuratorowi aż do sumy 2000 złr., to znown o- 
powiadała hia. orfę o owej kopercie.

Prawdą jest, — mówi oskarżony — że Ensle- 
rowa była parę razy a mnie, zawsze z błaganiami 
i łzami, ale też zawsze była co rychlej ekspedio
waną... Że ta kobieta najszaleńsze mieć może po
mysły, świadczy, iź własnego syna oskarżyła for- 
malaie w doniesienia do ąda raz o morderstwo, 
innym rizom o kradzież 2000 zł., gdy w obn ra
zach okazało się, iż ani krzty prawdy w jej dono
sach, ani w historjach, i jakie te donosy przez nią 
przystrojone zostalj —  nie było.

Oskarżony zaprzecza jakoby Mik mial prawo 
żyroy ić się jako jego faktor przy „ewentnalnych 
wypadkach*, a nazywa wprost infamią i podłością 
takie zeznanie Mika, jakoby or z Weichem byt 
przyjmowany w lomn prozaratora. Ta mówi oska
rżony grosem podniesionym, w obnrzeniu, gdyż ze 
znanie to Mika insynuuje, jakoby pani Meehoffaro- 
wa podejmowała Weicha herbatą, podczas gdy Mik 
traktować miał z Meehorfarem w sprawie Enslerów.

Co do Enslera przyznaje, iż ten*e był n niego 
raz w rannej godzinie. Przedstawiwszy się presił, 
aby prokurator nie wziął rzeczy zbyt stronniczo. 
Otrzymał odpowiedź: A dieu! i na tem znajomość 
pozasądową skończyła się od ram.

Nieprawdą jest tedy, jakoby Easler miał mn 
czynić wyrzuty w tym tonie: Zaco ja  zapłaciłem! 
Z drngiej strony nie zaprzecza jednak oskarżony 
zeznaniom Enslera, iż ten słyszał od żony, że dała 
prokuratorowi 2000 ztr. Być może, iż ona straciw
szy w jakikolwiekbądź sposób pieniądze, w ten spo
sób chciała ich nżytek upozorować, niewiedząc że 
rzecz przyjdzie przed sądy.

W  ogóle dziwi się oskarżony, jak można przy
taczać przeciw niemu jako poszlaki, że pewne in
dywidua żyrowały się faktorami jego w Czerniow- 
oaeh, że ktoś kosztem jego imienia chciał się wy
bawić z kłopotów; niemniej dziwi się jednak i tym, 
którzy o tem wiadomość mieli, świadkom, lndziom 
inteligentnym, adwokatom w Czerniowcach a zna
jomym swoim, którzy dziś stwierdzić mają, iż u- 
właczające mn pogłoski krążyły w mieście, gdzie 
denuncjacja stanowi „metier* połowy lndności ży
dowskiej, a którzy nie nważali za stosowne nprze 
dzic go w swoim czasie o tem.

Co do swego urzędowania w sprawie Ensle
rów wykazał oskarżony, że ostatecznie bardz] ma
ło w tej sprawie robił. Głównie czynnym był za-, 
stępo prokuratora p. Cbleblk. On, Meehoffer wy
jechał wła_nie po wniesienia doniesienia Jaknb o wi
eża nu nrlop, i wrócił po 6 tygodniach, więc opó
źnienie w załatwieniu nie jego jest winą. W  ogóle 
zresztą, jak jnż nadmienił, robił wszystko, aby
przeciw Enslerom ja t  najostrzej wystąpić, i wy
znaje otwarcie, iż nii. dziwiłoby go, gdyby proku
ratora z jego postępowanir ‘ wysnuła ćomysł, iż 
wssystko czynił, aby od Enslerów podarek wymu
sić. 'Wniosek, że czynił tak w z i ą w s z y  podarek, 
jest co najmniej dziwnym, niezrozumiałym zgoła.

W  końcu przechodzi oskarżony te pnnkta aktu 
oskarżenia, które mówią, że już d&wniąjszemi laty, 
t. j. 1871, 1872 itd. dochodziły denuncjacje, że
prok. Meehoffer jest irzedajny —  i oczywiście 
zbija te pnnkta, które nie star owi ą integralnej 
części aktu oskarżenia, a służą jedynli di i jego 
poparcia. Ta przewodniczący przeryw- iskarzo- 
nemn, sam nazyi ją °  *6 wyw ly „subjektywnomi 
zap itrywaniaml prokuratorji.“ Mimo to oskarżony 
w i jdrobr1, ,szo detalja się zapuszczając, wykazuje 
erb, bezsa-idm śj twierdzeń przytoczonych, jakoby 
w procesie niejakiej Binderowej, ubogiej szynkarki, 
taż go przekupić mogła, lub w procesie Wallocha 
przeciw Haraszowi postępował na korzyść oska
rżonego. W  tym ostatnim procesie podejrzenie 
zrodziło się skntkiem gorączkowego postępowania 
obrońcy oskarżonego dr. Sokala, który wobec 
wszystkich przysięgłych zażądał od proknratora 
wyłączenia z listy kilkn sędziów, co w kombinacji 
z kursującą opinią, że wielu przysięgłych ma być 
na rzecz oskarżonego przysposobionych, niemogło 
jak tylko podać w podejrzenie postępowanie prokn
ratora. F. Meehoffer tedy żadnego z podanych 
przez dr. Sokala nie wyłączył —  a mimo to wy
snute ztąd tak niekorzystną dla niego opinię. Toż
samo o procesie niejakiego Willnera wyłnszcza o- 
skarzony, źe dzia.** tylko w myśl ducha ustawy 
przypisując temu lnb owemu, chociażby na korzyść

oskarżonego zeznającemu świadkowi wiarogodtoić 
w swoim ostatecznym wywodzie.

Ostatecznie prezentnje oskarżony oryginalny, 
z prezydjum sądu czerniowleckiego poufny, do p. 
Meehoffera wystosowany komnnikat z lat dawniej
szych, w którym prezydent donosi mn o kursują
cych o nim pogłoskach krzywdzących, —  zastrzega 
się, że im wiary nie daje, i nie doradza też p. 
Meehofferowi, aby ztego powodu miał złożyć man
dat do Rady miejskiej czerniowieckiej „gdyż lz- 
tencją wysokiego rządu jest jak najsilniej widzieć 
obsadzonemi reprezentacje autonomiczne przez wier
nych sobie podwładnych*. —  Tym epizodem za- 
końozono rozprawę dnia wczorajszego.

—  15. lipoa.
Dziś w dalszym tokn swej obrony zbijał p. 

Meehoffer wywody aktn oskarżenia, obroną swoją 
na obojętnego słuchacza dość korzystne czyniąc 
wrażanie. Nastąpiło zadawanie poszczególnych py
tań.

Przewodniczący rekapitnlaje opowiadanie o- 
skarżonego, iż pewnego dnia przyszła doń Enale- 
rowa, wyłaszczająo iż rozmaitym faktorom dała dla 
proknratora znaczne kwoty, wreszoie domagając 
się z wrota 10.000 złr., że ją oskarżony z początku 
wsiąt za war jatkę, później za „kanalję ostatniego 
rsędn* i za drzwi wyrzucił. Owoż zapytuje prze
wodniczący dla czego później posłał po dr. Sokala, 
o którym wiedział, że był zastępcą prawnym Ess- 
lerów, a nie po innego adwokata.

Oskarżony odpowiada, ża był w największem 
wzburzeniu; że zkntkiem swego nieszczęsnego z a- 
t u r e 11 e pod wpływem takiego rzeo można gromu 
z jasnege nieba gdy tu szalona kobieta wpiera 
urzędnikowi przyjęcie „łapówki*, opamiętać się nie 
mógł i posłał po adwokata, którego nwaźał za je
dnego z najlepszych przyjaciół swoich, znającego 
zresztą charakter tej „szatańskiej kobiety*, który 
najskuteczniejszym zdawało s ię , mógłby tn być 
doradcą.

Podczas rozmowy z Sokalem, Easler owa cze
kała na dworze, a gdy później domagała się wejś
cia, prokurator r zkazał, aby jej nie wpnszozano, 
a gdyby opór stawiała, Iżby z pomocą interwencji 
policji nsnnięto ją  z podwórza.

Przewodniczący zapytaje o powody takiego o- 
gromnego wzbarzenia umysłu u p. Meehoffera, zwła
szcza, gdy po dłuższej pauzie między wizytą Ens- 
lerowej a przyjściem dr. Sokala, spory już kawał 
czasu upłynął —  trzy godziny — i mógł oskarżo
ny rozważyć, iż bezpodstawne twierdzenia ezy pre
tensje i groźby Enslerowej ostatecznie szkodzić mu 
nie mogą.

Na to dobywa p. Meehoffer z kieszeni sporą 
flaszkę morfiny i z naciskiem powiada; Nie kilka 
godzin, ale nooe całe kosztowała mnie ta sprawa.. 
Proszę zapytać lekarzy, co ta flaszka zawiera, i 
jaką mam przepiaaną sporą dozę, gdy wpadnę w 
kurccc... Nieehoę wytaczać ile ta sprawa od pier
wszej oh wili kosztowała zdrowia i łez mojej ro
dziny...

Z galerji w tej chwili odzywa się głośne łka
nie dama czarno ubrana, już w lataeh, podobno 
Łjna p. Meehoffera, zasłania oczy ehuztką.

Przewodniczący odrnezarozprawę za kwadrans. 
Godzina wpół do 12. w południe.

Nastąpi przesłuchanie świadków.

Criiitt i itiu ju iii.
Dnia i 5 Lipca

* Stan powiainta. Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi;

Przy zachodnim wietrze mieliśmy przez czas 
bardzo krótki, lokalny deszczyk chwilowy. Dzień 
byt gorący, niebo w znaoznąj e* .ci zasłonięte. 
Dziś wrale nielnpiej pogoda się zapowiada; spo
dziewa się bowiem należy jeszazn cl ,r owego 
przy wietrze przeważnie północno-zachodnim. Dzień 
gorący, pogoda niepewna.

* Teatr. Dzisiaj w e  w t o r u k  d. 15, lipca. 
Ostatnie przedstawienie pożegna lne p. A . Siedleckiego 
i pani Flory (medium) z zapełnia nowym i urozmaico
nym programem. Po produkcjach magicznyoh n ■ 
stąpi przedstawienie olbrzymiej dioramy, osyli ru
chomych obrazów. Z produkcji magicznyoh wy-ona 
p. Siedlecki: „Ścinanie głowy żywego ozłt inka w 
oczach pnbliozności.

*  Popie W szk o li żeńskiej im. Czackiego. 
W  małej salce, świątecznie kwiatami i dywanami 
przystrojonej, odbywał się przez 2 dni i  rzędn w 
obecności p. prezydenta miasta, inspektora szkół 
ludowych p. Baranowskiego i delegatów Rady miej
skiej pp. Sap ńskiego i Rnckera, egzamin uczennic 
5 -klasowej szkoły żeńskiej Im Czackiego. Szkoła 
ta założona przez Radę miejską głównie dla ksztai - 
cenią dzieci żyd m>. skich, pochodzących z najniższych 
warstw społeczeństwa, liczy obecnie 800 i" snnłc 
które w 13 oddziałach pobierają nauki. Dodajmy 
do tego, że budynek szkolny mieszczący się na u- 
licy Kotlarskiej jest bardzo szczupły, ubikacje 
bardzo nie wielkie i że w jednym pokoju siedli 
blisko 90 dzieci ( 10— i2 w jednej ławce) a bę
dziemy mieli wyobrażenie z jakiem! trudnościami 
ma do walczenia zastęp młodziutkich przeważnie 
nauczycielek które nie dawno opuściły mury semi- 
narjnm nauczycielskiego. Egzamin wypadł bardzo

J u b i l e u s z  
Bł. J a n a  z Dukl i .

W  święto Kościoła, w Ojcayzny święto,
. , . ^  Twój jubileusz, Duklanie,

Chociaż pierś - manty żalem rozdętą,
Pogodniej wznosim błaganie.

O, bo tyś dziecię naszego ludu,
Chwały nie- azokał w obczyźnie, 

Boleń, i » ’arą zyskał moc cudu,
A cuda oddał Ojczyźnie!

W cićhem miasteczku, w skromnej komnacie, 
Jako Pan niegdyś, zrodzony,

Ojcze po duchu, a po krwi bracie.
Wstaw się za nami, Błogosławiony.

Mistrzu pokory, o wywyższony
Nad nizkości rodzicielskie,

Z zakonnej celi nad ziemskie trony 
W  chóry archanielskie!

Coś z akademii, z ptakiem i zwierzem
W pustelni zamku * się dzikićj, 

Badać rozmyślań cichych probierzem 
Nauki prawdy, kunsztyki,

Oc/vścić ducha, by w każdej porze
Rozpłynął cały w modlitwie,

I tn już patrziu w ^asności Bożel
Coś, jak po zwycięzkiej bitwie 

Żołnierz powr;—  ua ojców rolę,
Powrócił na padół płaczu,

Dzielić z ziom mi dolę , niedolę t 
O, Wielki Pana oracza,

Coś w chwast obłędu słał ziarna wiaiy,
W nędzę nadziei pochodnie, 

Podejrzliwości potępił mary,
I pychę gromił jak zbrodnię!

Co zawracałeś, jak anioł Boski,
Łaknących cichej pustelni:

,Idźcie, swych braci prace i troski
„Dzielić jak geście weselni 1“

Wielki pasterzn, coś w swe ramiona
Brał wszelkie ludy, wyznan s 

I karmił mlekiem szczerego łona,
Jak dziecię na paszczy łania!

Coś jasnem słowem, jak rózga Boża 
Szatana podstępy mieszał,

I wznosząc dłonie z boleści łoża,
Chore zdrowił, zmarłe wskrzesza 

Pociecho uiednycb, coś ociemniały,
Ciemnym przybytek otworzył ,

Dla zczęścia bliźnich, dla Pański., chwały 
W ofierze żywot swój złozyłl 

Fuź tu, ubrane w nadziemskie blaski,
Miał Przenajświętszej widzenie!

Co wzniesion potem na łono Łaski,
Przez WBzyatkie niebios przestrzenie 

W dawnej zakonnej biednej postaci
Na krwawą zleciałeś ziemię,

I od Ojczyzuy, od swojej braci
Najt.ęźsze odwrócił brzemię!

Przybywaj w pomoc, zamieszkaj z nami!
Choć lat nas dzieli czterysta,

Choć my od przodków t;óźni czynami — 
Ziemia to twoja ojczysta l

Patrzaj, wyznawców swoicb purpurą
Gon jak '«np‘ . odwieczni,,.

I gore synom a .lsiaj ponuro,
Lecz wober Pana statecznie!

Ona to ziemia — pai. aj, nad Bugier
Ze krwi odl ierr chezost nowy,

A cała pragnie życiem wsiać di ugiem 
Po dobie strasznej grobowej! 

Jako na greckim ongi Parnasie
Brzmi pieśń polskiego liruiua,

I nowe sztukom, w przedziwnej krasie , 
Polska dziś sfery odmyka;

Drzem® przyrody tajne zasłony,
Do gwi zć 3ięgamy w polocie

Mamy do pracy rąb miliony.
I mamj aerc dzieinych kiucie,

I choć z nas świeża krwi struga bryźm , 
Nie bijem w sercach na trwogę

O przybądi tylko, a wskaż Ojczyźnie
I nam zbawienia wskaż drogę! 

niechaj znowu przejasne blaski
Nad trnmńą zapłoną Twoją.

Piorunem bratnie zgromią niesnaski,
I naród w jedność uzbroją!

I wskaż, jak wiedli rodzice Twoi
Niepewne kroki chłopięcia:

Wiedź nas z sieroctwa czarnych podwoi 
W  mocarza tego obięcir ,

Przed którym klękli z niewolo ikan.
Cezary Rzymu w pokorze - 

Bo nieraz ciemność owłada nam,
I w jej spękam obroże ,

Prowadzim dziatwę B"'*a a naszą
N& paszczę sereft i duchft,

Zkad żądze ikie cudnie się łaszą
I jajt turkawl-r szatan jej grucha.

0  wskaż -ódzicon., mechi_j dziecięta
7iodą twych nauk początkiem 

Kędy na gwiazdach Ona, Prześwięta
., ^ Jezusem, swojem Dzieciątkiem, 

Kędj stróż anioł, święci patroni, 
t I tajemnice Ogrojca,

1 st-zese duszę id złej pogoni
Dłoń KościoP jak dłoń ojca !

Świecznika w Pana pcisfiim oitarzu,
Rycerzu cichi ;o czynu,

Aniele mira, cadów szafarzu,
Ojczyzny seru ^zny synu,

Łzą i prośbami święc: Kęrpąa,
Święci Rub cj ibit i Litwa,

I po wszem ś.wiecie cb rem wzniesiona 
Święci Kościoła modlitwa — 

Naucz nas kochać ziemię ojczystą,
Jak raj kochają anieli,

Bvśmy i z grobów gwiazdą ognistą,
Jak ty, jej w pomoc bieżeli!

Bądź narodowi stróżem aniołem,
Niech się zwątpienia nie w ślizną; 

Czuwaj nad naszym ojcem — Kościołem;
Czuwaj nad matką — Ojczyzną! 

Czuwaj nad miastem, trzykroć zbawionem
Przez ciebie, przez grób twój świętem,

Czuwaj nad swoim cichym zakonem,
Nad swoim dzielnym konwentem 1

Jak niegdyś, modłów osta" nas zbroją 
I uproś u wieków Tronu,

Byś taką ujrzał Ojczyznę swoją,
Jak w pierwszą setuicę zgonu!

W święto kościoła, w Ojczyzny święto,
W Twój jubileusz Duklanie,

Jak w nową życia dobę poczętą
Pogodniej wznosim błaganie!

Patrząc na twoje życie pokutne
1 na cierpienia Kościoła,

Wciąż ociemione, ale “niej smutne 
Podnosim duchy i czoła;

I siłę w dłoni a w sercach wiarę,
W  źrenicach dzierzym płomienie,

I  przez boleści mgły krwawe, szare 
Mamy Ojczyzny widzenie!

Platon Kostecki



u t ? ’ ■? jdp°*łle(l«ł ttcżennlo z języka, literatury 
i hiztorji polskiej, na klóre to przedmioty główny
W +Z-i k “ acisk — z geografii, fizyki, geo- 
metrji, byty czasami zdumiewające. Najważniejszą 

JBI 1 to’ 4 nauczycielki potrafiły doprowa- 
Z1 0 teff°) Łe n systkie uczennice mówią po

prawnie po polsk-u bez wtrącania naleciałości żar
gonowych.

Zasługą to jt it przedewszystkiem kierowniczki 
®z y pani Bąkowskiej a następnie nauczycielek 
panien: Finkelsteinównej, Frenklównej, Peklównej, 
^ ei « O sk ie j, Winnickiej, Strlsowerównj, Gel- 
™ 6J * pni Broniewskiej.

. Samobójstwo. Dziś z rana około godziny
^postrzeżono na plaen Castrom, obok gmachu 

„policji wijącego się w bolach robotnika Macieja 
Mjcinka (lat 39; żonaty) który z powodu nędzy n- 
siłował odebrać sobie życie i w tym celu napił się 
z do«ć dużej flaszki witryoleju. Natychmiast uwia
domiono policję, tuż z miejscem wypadku sąsiadu- 
Jł®łi ale skutkiem zwykłego trybu „wahania się" 
cietylko nie sprowadzono lekarza i środków ratun
kowych, ałe nawet dorożkę, która miała odwieść 
nieszczęśliwego do szpitala, sprowadzono tak późno, 
że odwieziono samobójcę już bez nadziei życia jako 
onbjekt dla prosektorjum...

* Odszwt do Członków Tow arzystw a gimna- 
*tyczit»g« „Sokół*  w e Lw owie. Z  powodu 
tapowiedzienej wycieczki Sokołów czeskich do Kra
kowa i Wieliczki, która się ma odbyć w dniach 15, 
16, i 17 sierpnia b. r . , Wydział naszego Towa

tyztwa głmnastyoznego, we Lwowie, postanowił 
miłych gości z nad Wełtawy powitać osobną depu- 
taoją w Fra^owie. Aby to powitanie jednak cze
skich Sokołów przez nass (jedyne w krajn Towarzy
stwo gimnastyczne; mogło sta'* się niejako ogólnym 
i powszechnym wyrajom uczuó, jakie żywimy dla 
braci naszyoh z nad Wełtawy dzielnych czeskich 
Sokołów, up.aszauy jak n»j|;oręciej wszystkich 
członków Towarzystwa naszego, tak czynnych jak 
i wspieraji yeh, » ż®bJr w Reputacji tej wziąść ze
chcieli jak najliczniejszy udział i zawiadomili o 
tem dyrekcję Towarzystwa naszego najpóźniej do 
dnia 5. sierpni* r. b. (ul. Kurkowa 1. 7 we Lwo
wie). __ Dyrekcja staraó się będzie o wszelkie
kie iłatwienia w doprowadzeniu do skutkn tej de 
Putacji i gotowa jest udzielać pragnącym w niej 
brtć udział, wszelkich wyjaśnlefi — „Do Krako
wa na powitanie Czeskich Sokołów* — eto hasło 
nasze.

* Pp. Wułffithal I R a k o w i e c k i ,  pierwszy znany
skrzypek, drugi pianista, wyjeżdżają z dniem ju
trzejszym na przejażdżkę artystyczną, oelem wy
stąpienia w koneertaoh w miejscael kąpielowych 
w Krynicy, Szczawnicy i t. d.

* Z UttiWf " f t f t l  Drogie ryt rosum celem 
otrzym»-ia stdpnia magistra faimacji, złożyli w 
dniu 11 i 12. b. m. w uniwersytecie lwowskim p 
Gustaw Adam z Królestwa, Ludwik Buguo z Rze- 
pieanik, Adolf Franzos z Brodów, Gustaw Gazda 
ze 3 taniaławowa, Jan Haszczyo z Mostów^ wiel
kich, dar celi Karcz z Jarosławia, Karol Kielawa 
z Jastrząb ak, January Knrczabifiski z Glinek, Leo
nami St#> ber ze Lwowa, Natan Spiegel z Żółkwi, 
Stfa talaw w olr*ńaki z Krakowa.

i  Piotr; L Jłkowtitl inżynier k o le i Karola Ln- 
dwiLa zmarł dnia 14. lipoa w Jarosławiu. Po
grzeb odbędzie się tamie dnia 16. lipea popołudnia.

* Kolonie wakacyjne. Pp- prof. Kosiński, ku
piec Kosterkiewicz i adwokat dr. Popiel zajęli się 
urządzeniem obiadu na dworcu stryjskim dla ko
lonii chłopców, która tamże we środę w południe 
przybędr 1- dla dziewcząt zaś, które na obiad 
zdążą już do Lisowic, przygotowano przekąskę na 
dworcu stryjskim. —  W.sobotę otrzymał dr. Gerst- 
maun następujący te, gj . z Synowódzka wyżaego: 
»Nyni wertajuczy z Uhórszozyny wyezytawjem w 
Dnewnykn, szczo kolenia wakacyjna udaje sia na 
Hntn czeres Synowideko wyżnę, mi.ee moho oby- 
tałyezoza. Ośmilaju ile- proto takown do sebe na 
pidweczirok zaprosyty. Roman Tyszownyckij.* —  
1 n, co tak 1 "docznie zaprasza dziatwę do swego 
h^lfL %  jest bejkiem, znanym w całej okolicy 
■tryjskiej z wielkiego majątkn, zarobionego na 
handln węgierską bryndzą. Dr. Gerstmann prze
słał natychmiast du p. Tyszowniokiego telegram w 
języku ruskim tej treści: „Zaproszenie na pidwe-

rok pryjmhju i serdeesno diakujn imenem tolo- 
nii wakacyjnoj". Opróc*. tego przesłał komitet li
stownie wyrazy serdecznej podzięki szlachetnemu 

'|órai°,wii tak ofiarnemn dla sprawy publicznej, 
piękny ten przykład słowiańskiej grhficinnośei powi- 
-jen by znaleść naślad ■ v takź* w 'nnych (f«- 

i pobudzić ofisrnbść dla ko-onJj wal nyjnyełi
Przypominamy jeszcze interesowanym, że ko

jenia dziewcząt i pierwsza serja kolon cnłopców 
śtawlć się ma we środę rano przed ̂  6. na plaen 
ćłowym; kto się spóźni ten nie pojedzie. loda - 
,eI ■ także adres dla rodzków którzj do swej 
E i i w y  zechcą listy pisać. Bo koloni toew eząt: 
^Lteo^ice poczta Morszyn*; do kolonii ch p 
„Huta poczta Koziowa.“

Siódmy wykaz składek na rzecz kolony: dyr. 
W . Kowa ówka z listy I. 50 5 zł-> dyr* D* Ro-
deoki z listy 1. 58 8 «!., P- F* S* ? aJ d * ,
1. 40 8 zł., Pi Antonina Machczyfiska z listy 1.
115 7 zł. 50 ot. pół opłaty od ucznia H. 15 zł-, 
dr. K. Beuoil 3 ’ zł* N. N. 1 P* ^ zt.fa * ullń‘  
ska z listy 1. n ą  14 zł. 74 ct., p. Marja Sikoro- 
* 3 Eł , dr. Z. Samolewicz dodatkowo jeszcze 2
zł 30 ct., p. j akób Lewicki 5 z ł , p. Hilary Ja
worowski z listy 1. 32 10 zł., p. Mieczysław Da- 
nwski z listy 131. 7 zł., dr. Antoni Schatauer 10
A&, p. W lnceau Longohamps z listy 1.118 15
p. starosta Biernacki z Veldes 2 zł., M. S. z 
turzycy 5 zł., p. J. Piepes z listy I. 18 12 zł. 90 
6t„  Ir. T. Semilski 5 zł., dr. J. Guliński z listy 
1. 49 7 ri. 50 et., p. Kędzierski 5 zł., dyr. Miecz. 
Skr*yi«U z listy 1. 107 25 zł. 35 ot., dyr. Teo
dor Sohneider z listy 1. 107 5 U?, p. Strążecka 
fsty 1. 152 11 zł., p. prezydent m. W . Dąbrowsk
15 zł ; razem 208 d. j 0 ot., a z poprzednio wy
kazaną kwotą 2.410 zł. 37 o t.; wpłynęła dotych 
,..g  ogółem do kasy komitetu kwota: 2.618 zł.
fi 7 ot w. a. Księgarnia eyfartha i Czajkowskie-

, eo  o srowała 7 książek do czytania, a handel Fr,
SAubuth & Syn 12 pochodni 

> .  * Proaram koncortu na dochód powodzią do

F. Frań. 1
tinger, pp .. K. C xjwertnra, odegra orkieskowej i pp. amatorów 1) Uwer 
stra wojskowa. 2) „Saint Sae Donizetti
i rn . część wykona pa“  arja z opery „Troopery „Lukre<ya^Verdi_ arj  ̂ Mendelgohn

Tyberg. 5. Mey* bee,
Cavatina z opery „Roben, Jjabeł* o ^ pl®wa 
H. Sawieka. 6. L iszt: „Fantazja" odegra J  
W. Paltinger. 7. Caffei: Pieśń. Denza: n® * 
mnie kochała" odśpiewa p. Czerny. 8. Mey0™06* 
^ija z opery „Prorok* odśpiewa pani H. Stoki- 
Chopii Mazurka. Liszt: Rapsod wykona p00* 
pj-snz. 10. a) Tosti: Penso pieśń; b) Donizetti 
Vieni odśpiewa pani K. Sawicka, l l .  Marek: R0P 
-od polski na skrzypce i fortepian, odegrają PP- 
berg 1 Marek. 12. H&ndel: Largo na skrzypoe. for1

tepian i organy wykonają pp. Marek, Tyberg i a- 
matorowie. Fortepian Bosendorfera. Koncert dany 
będzie w teatrze hr. Skarbka we środę d. 16 lip- 
ca. Początek o godzinie wpół do 8ej wieczór. Ceny 
miejsc zwykłe teatralno (dramatu i komedji). Bi
letów dostać można w księgarni pp. Gnbrynowioza 
i Szmidta, w administracji Dziennika Dolskiego a 
w dzień koncertu przy kasie teatralnej.

* Wykaz zm arłych w e Lw ow ie W  27. tygo
dnia od 29. czerwca do 6 . lipca 1884: Ilość zmar
łych 31 mężczyzn, 26 kobiet, razem 57 ; o 5 wię
cej jak w zeszłym tygodniu, brednia dzienna śmier
telność 8 1 ;  śmiertelność roczna 25*7 na 1000 mie
szkańców.

Zmarło na dyferję 3, na krztusiec 1, na dn- 
rzycę brzuszną 1, na grnźlleę 12, na zapalenie 
przewodu oddechowego 9, na biegunkę 1, na zapa- 
alenie kiszek 1 ; śmieró gwałtowna 2 , na in 
ne choroby 27.

* Konkurs. Rozpisanym jest konkurs do koń
ca sierpnia 1884 r. celem obsadzenia posady asy
stenta przy katedrze technologii chemicznej w tu
tejszej t. k Szkole politechnicznej. Ta posada, do 
której przywiązane jest wynagrodzenie w kwocie 
rocznyoh 600 złr. w. a., będzie nadana przez ko
legium profesorów na czas od 1. października 1884 
po koniec września 1886 r.

Padania o powyższą posadę, wystosowane do 
Foleginm profesorów c. k. Szkoły politechnicznej i 
zaopatrzone w potrzebne doknmenta, tudzież w do
wody dokładnej znajomości języ :n polskiego, nale
ży wnieśó do rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej 
przed nplywem terminn konkursowego.

W kaz XVI. Składki na rzeoz powodzią do
tkniętych, które wpłynęły do Banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż bankn Ant. Wro- 
tnowakiego: Samuel Horowitz złr. 5 0 , Wydział 
Rady powiat. Dolina 100, z listy p. Władysława 
Fedorowicza 77, ze skarbonki d. 3/7 24 ot„ przez 
Admtais. Dziennika Polskiego J. Knnz. zł. 3 , S. 
Bukowski 2, St. Jarek 1, słnżba staoji Ropczyce 
50 ct. Urzędnicy c. k. głównego nrZędn cłowego 
na kolei we Lwowie 13, p. Prezydent miasta 
W . Dąbrowski składki z komisarjatn śródmieścia 
słr 347'05, dzielnicy Iszej 253 51 , dzielnicy Ilej 
243‘80, dzielnicy Illej 260 8 4 , dzielnicy IVtej 
109*65, Karol Kiselka 100, Cecylja Czekańska 2, 
Antoni Trnmpns 1*25. Odpowiednie wykazy i li
sty składkowe komisarjatów zostały równocześnie 
złożone na ręce skarbnika komitetu, n którego le 
żą Każdej chwili de przejrzenia w biórze bankn 
krajowego, kraj. Stowarz. Czerwonego Krzyża 1000, 
Antoni Nowakowski Gaje 5. Ogółem do dnia dzi
siejszego wpłynęło do kasy Bankn krajowego 
36.928 złr. 49 et. w. a.

* Z Sorbll
denoję:

Daremnie z pieniędzmi rok cały jeździłem po 
Galicji; nigdzie nie mogłem kupić apteki, i prze
konawszy się, że tażdy interes wpada w ręce ży
dów, z którymi trudna tak konkurencja, zmuszony 
byłem sznkać 1 wałka ebleba za granicą W Ser 
bil jest ju ż kilku aptekarzy Polaków, jl lekarze 
przeważnie są Polacy i Czesi Nasi odznaczają się 
inteligeneją i postępowaniem swojem zyskali powa
żanie n Serbów.

Wpływ intryg moskiewskich odczuwany w 
Serbii, bo choó polityka anstrjaoka nawet n ludu 
znalazła poparcie, Moskwa podszcznwa sąsiednich 
Bułgarów i zmnsza Serbię do oznjności. Z tego 
powodu powiększa się obecnie stan regularnego 
wojska, a każde pograniczne miasto od Butgarji, 
dostaje silną załogę. Ludność Serbii po ostatniem 
niendałem powstaniu na rzecz pretendenta Kara- 
gieorgiewicza, odczepiła a<ę od Moskwy i idzie z 
rządem.

Przeczuwamy jednak, że coś się gotuje, bo 
wojskowy attaehć auatrjaeki objeżdża granicę od 
strony bnłgarskiej i interesuje się wszystkiem co 
się du tyczy interesów serbsko-bułgarskich.

Czas chłodny, częste deszcze; urodzaje bardzo 
pię] le. Jeżeli lipiec i sierpień będą cLpła, należy 
się spodziews 5 bardzo obfitego winobrania.

* Muzaum przem ysłow a w ratmzn codziennie: 
godz. 9. do 6. ;  w poniedziałek 50 ct. w inne

dnie 30 ct.
Muzeum zakładu naród. im. Ossolińskich

otwarte codziennie -  próez świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeum im. Dzloduszyckich zamknięte od 
lipca do 1. września.
* Jutro we środo dnia 16. lipoa. Najświętszej 

Panny Maryi Szkaplerznej i ńw. Audreja.
-  Wiadomi ici policyjna z d. 15. lipoa b. r.

warek ° ? ann W * na Debrach Nr. 6 ze-«°brn y  wart. 15 rt. p anu W . Ch. ul. Klei-
1 2  P° lr®żny * rzeczami i bielizną

so .i. p .  e . c . V " . ™ d d“
dni z pngi] rose , w któ^m^ był ‘ „ I L S  
wany przez Marji i Fr. Bsezndlowską z dau  iHHi' 
na snme 175 rubli. Panu S. R. rynek Nr. U  palto 
letnie kolom szarego, srebrny łańcnsaek i portmo
netkę na bilety łącznej wart. do 15 zł. Panu Mar- 
tynowioz nl. Ormiańska Nr. 16. sześć kaftaników 
damskich koronkami z lit. J. M, wart. 15 zł.

Z n a l e z i o n o :  książkę służbową Elżbiety 
Schonkofer i Rozalji Stankiewicz, wraz z chustecz
ką brunatną na szyję. Czarny woreczek skórzany

otrzymaliśmy następującą korespon-

ozystość, wreszcie wyznaczyć fiakrom odpowiedniej
sze miejsoe.

Podgórze od Krakowa dzieli tylko most na 
Wiśle wyjeżdżając więc z mostu razi nischlnjność 
i zaniedbanie.

Dowiadujemy się, że towarzystwo Tramwajowe 
krakowskie zamierza wejść w układy z magistra
tem podgórskim oelem przedłużenia toru obok 
mostu kończącego się, przez rynek do stacji kole
jowej w Podgórza. Byłoby do życzenia, by roko
wania pod tym względem pomyślnie i jak najprę
dzej zakończyły się, nłatwionoby znacznie komuni
kację, bo nie ulega wątpliwości, że rueh koleją 
Transwersalną wkrótce podniesie się jnż to ze wzglę
du na liczne fabryki w pobliża Podgórza istniejące 
jnż to z powodn znacznie bo blisko e 2C kilome
trów skróconej drogi ku Wiedniowi.

Obecnie wzmógł się ruch jako w porze kąpie
lowej do Swoszowic, gdzie gą wyborne kąpiele 
siarczane i bardzo zdrowe powietrze. Codsiennie 
kilkadziesiąt osób dojeżdża do Swoszowic do ką
piel, prócz tego bardzo wiele osób tamże stale 
przez sezon przebywa.

Właśoioiel Swoszowic p.J Edward hr. Stadnicki 
znaczne poozynił wkłady by uprzyjemnić i dogo- 
dnem uczynić to miejsoe dla potrzebujących lecze
nia , zaś zarządca kąpieli p. Kwiatkowski swoją 
zapobiegliwością, uprzejmością i trafaem urządze
niem parkn, mieszkań, łazienek i restauracji, po- 
dźwignął w krótkim stosunkowo czasie zakład ten 
nader pożyteczny, chylący się kn npadkowi tak da
lece, że dziś można go porównać z innemi zak**i- 
dami kąpielowemi w krajn.

Swoszowice zyskają wiele przez otwarcie kolei 
Transwersalnej i zapewne jnż na rok przyszły wie. i 
gośoi z odleglejszych okolic będzie morto korzy
stać z tego dobroczynnego zakłada. —  Na razie 
kursuje 2 razy dziennie dogodny omnibus między 
Krakowem a Swoszowicami zprzystauHem w Pod
górzu.

—  (A . 22.) Z Dukli. Uroczystość jubileuszowa 
błog. Jana z Dukli rozpoczęła zię w mieście ni 
gzem d. 10. b. m. Klazztór 0 0 . Bernardynów, fun
dacji Muiszchów, jest niezamożny. Wnętrze kośoio- 
ła odnowiono staraniem i mozolną pracą ks. gwar- 
djana. Na m.uję przybyto czterech księśy z zakonn 
00 . Jezuitów, którzy przez trzy dni kazali po 
pięć razy dziennie, głównie do Indu wiejskiego i 
mieszczan. Wymowa i sposób przeprowadzenia my
śli, dostępny dla ludu, były w samej rzeczy godne 
podziwienia. Lud licznie zgromadzony płakał i o- 
biecywał poprawę. Daj Boże, aby ziarno zbawien
nej nanki stokrotny plon wydało.

Dnia 12. b. m. o godz. 7. wieczór wyszła pro
cesja, którą prowadziło liczne dnehowieństwo, oraz 
naczelnik miasta i radni, dla przyjęoia Najprz. kz. 
biskupa Soleckiego przybywającego do grodn nasze
go. Włościan i żydów było przeszło 2000. Kilka 
wystrzałów z moździerzów dało znak o blizkiem 
przybyciu dostojnego gościa i konwój z 20 dziar
skich chłopaków wiejskich w strojn Kri asów wy
przedził przyjazd. Przy odgłosie dzwonów ko
ścielnych, odprowadzono ks. biskupa do klasztoru 
>n Bernardynów, śpiewając pieśń naboźtą. Po mo

dli. Je i lał iję ks. bisknp do dwom hr. Męciń- 
skieu, gdzie przed wjazdem przywitany został od 
zborn izraelioklego z torą. Hrabstwo Męojfisey 
przyjęli dostojnego gościa z pr tdziwą staropolską 
gościnnością.

Dnia 13. b. m. bierzmował ks. bisknp w ko
ściele 0 0 . Bernardynów, a dnia 14. w kościele 
faruym.

—  Sniityn dnia 13. lipca Komitet dam, zło
żony z pp. M. Andahazowej, Z. Kolaslńskiej i L, 
Sohnlcówny urządził tn koncert d. 5. b. m, na do
chód ofiar, dotkniętych powodzią. Czysty dochód 
wynosił 240 zł., które na oel powyższy złożon' 
w ręce c. k. Starosty w 3niatynie.

na Nr. 
lit. W

arja z opery „Lukrecja1 
yatore odśpiewa pani H. 
koncert e-moll odegra p.

gu Sztrasbnrgskim, spostrzegli na balkonie h 
tein wywieszone dwie chorągwie niemiaekie, i 
zażądali ich rsnnięcia, nie popełniając jednak 
żadnych wykroczeń Tymczasem jakiś endzopw- 
miec zawołał: „Niech żyją Prusy!“ , i plwał n 
chorągiew francuską. Tłnm rzucił się za tem in
dywiduum, które jednak schroniło się na nlicę 
Royale.

Znaczna część młodzieży w czapkach nie- 
nniformowych wróciła przed hotel, i żądała 
nsnnięcia niemieckich chorągwi, przyczem tłnm 
wrzeszczał. Zarządzca hotelu kazał jednę cho
rągiew nsnnaó i r T_icf kilka młodzieży do 
hotela, aby się pnekuuJili, że jnż owych chorą
gwi nie ma. Ci znaleźli drugą chorągiew, i za
brawszy ją i sobą potargali na tlfej Wszy
stko to trwało niedługo; policja przybywszy 
rozprószyła tłnm przed hotelem, ale właściwych 
sprawców manifestacji jnż nie było. (Winniśmy 
dodać, że tego łotrostwa dopuściło się prusac- 
two właśnie w uroczyste święto republiki, łx 
w rocznicę zburzenia Bastylli; p. r.)

Rjeka d. 14. lipca. Na parowcu niemieckim 
podczas ładowania benzyny wybuchł dziś rano 
pożar w porcie naftowym. Załoga eskadry an- 
strjackiej wyprowadziła jednak ten parowiec na 
otwarte morze. Jeszcze teraz widać wysokie 
słupy płomieni, azybkie oddalenie go z porta 
naftowego zapobiegło wielkiemu nieszczęścia.

Sofia d. 14. lipca. Nowy gabine ukonsty
tuował się w sposób następując/ : Karawelow 
prezesem ministrów, ministrem skarb' i kiero
wnikiem ministerstwa robót publicznych aż do 
czasn zniesienia tego departamentu, Canow mi
nistrem spraw zagranicznych, SlawejkóW mini
strem spraw wewnętrznych, Radosławów mini
strem sprawiedliwości, Karolew ministrem oświa
ty, Stamburow został prezydentem sejmu - -

Bukareszt d. 15. lipca. Liga opozycyjna 
zwołała na wczoraj publiczne zebranie, na któ- 
rem rozdawała proklamacje, wzywające do ro
koszu, do czego też kilka, zwłaszcza Blarem- 
berg i Werneskc mową podburzali. Wernesko 
miotał gwałtur nemi napaściami i groźbami 
przeciw królowi. Przeważna jednak cześć zgro
madzenia zaczęli przeciw tema energicznie pro
testować, zkąd wszczęła się bójka, która się 
wnet na nlicę aż koło kasyna konserwatystów 
przeniosła. Kilka zwolenników opozycji, którzy 
z rewolwerów strzelili, nikogo jednak nie zra
niwszy, tłniL porządnie obił Ledwie policja 
zdołała ocalić ich od zabicia przez tłnm, który 
chciał dostać się do kasyna konserwatywnego, 

wnet przywróciła porządek.
Londyn d. 15. lipca. W Izbie lordów zapo

wiedział Wemyss wniosek w sprawie reformy 
wyborczej. Salisbi -y zaprotestował przeciw te
ma, wykazując, że wniosku tego nie można 
przyjąć, dopóki mc zostanie unieważnioną u- 
chwała, którą nić dopuszczono projektn tej re
formy do drogiego Czytania. Granville oświad
czył ie rzą<T gotów popiwnć wniosek Wemyssa 
i jeszcze w tej sesji w listopad z przedłożyć 
projekt ustawy o nowym rozkładzie okręgów 
wyborczych.

W Izbie posłów oświadczył Dilke, że ani 
w Londynie ani te:' w całej Anglii i Irlandji 
nie było dotąri wypadku zmarcia na cholerę a- 
zjatycką-

t  kwotą 41 ct.

— Podflórzo dnia 10. lipca. Od miesiąca je
steśmy w przededniu otwarcia kolei Transwersalnej. 
Zapowiadane ezęsto —  dotąd do skutku nie przy
szło a zo stanu robót wnioskować można, że naj
wcześniej 1. sierpnia spodziewać się go można. 
Odwlokę tę nie należy bynajmniej przypisywać 
szkodom powstałym z wylewu wód , bo te « i  tak 
małe, że zupełnie nie mogły wpłyząć na PK®<Jłnte- 
nte terminu otwarcia ; głównie rozchodzi się o wy
kończenie budynków 1 dróg dojazlowyoh. Roboty 
te jeszcze wiele do wykończenia czasn potrzebują. 
Opieszałość pod tym względem wiele przyczyniła 
się do zwłoki. Tymcaasem sprowadzono już od 2 
tygodni urzędników, maszynistów i konduktorów 
mianowanyoh do wykonywania regularnej służby ruchu 
którzy błąkają się bez zajęcia, & nie mając po
mieszczenia z powodn niewykoficzenia pomleszkań 
wystawieni s% na kosztowne żyoie wraz z rodzina 
mi po hotelach inb niedogodnych tymczasowych 
mieszkaniach. Jestto zarządzenie co najmniej śmie
szne, narażająee fnnkojonarjnszów r lozonyoh na ró
żne nieprzyjemności, wydatki i poniewierkę, które 
zarząd kolejowy naieżyoie wynagrodzić nie potrafi 
Ten sam stan rzeezy jest i na innych stacjach 
Rzucono kilkanaście rodnin w obcej dla nioh miej 
seowośei na pastwę wyzyskiwaczy.

Nie ma wątpliwości, że miasto nasze po ot' 
waroiu kolei Transwersalnej wiele zyska, bo jnż o- 
becnie podczas budowy kolei znacznie poniosło się. 
Magistrat powinienby ze swej strony przyezynić się 
do uporządkowania miaata, a przedewszystkiem 
rynku, który sprawia bardzo przykre wr«4enie, 
Przedewszystkiem należałoby usunąć • rynku budy 
przekupniów szpecące ładny 1 rozległy, «n » i»n|fla 
mi otoczony rynek, dalej utrzymywać porządek

Btrpelantn, intirił i kniei.
Z komitetu likwidacyjnego Zakładu kredy 

tew sgo w łośclańckiogo. Dowiadujemy się ze 
żródta wiarygodnego, że Zakład kredytowy wloś 
oiański w likwidacji rozpocznie z dniem 18. b. m. 
wypłatę 50°/oych zaliozek na wylosowane Hsty 
dłużne i asygnaty kasowe.

Termin wniesienia reknrsów prieciw ugodzie 
z dnia 7, czerwca rb. upłynął dnia 12. b. m. Po 
ten dzień weszło tylko 4 reknrsa, a mianowicie 
Dr. Reicha Imieniem Kasy oszczędności w Vokla 
brnch ze snmą zł. 60100, Pawła Bema ze snmą 
złr. 100, Wilhelma Majera zł. 1000, a na- 
koniec Fryderyka Br. Calla zł. 8.500 — razem więc 
zgłoszono reknrsów ze snmą zł. 69 700.

Komitet likwidacyjny przystępując do wypłat 
asygnat kasowych i wylosowanych listów dłużnych 
w myśl ngody, czyni to w przeświadczeniu, i i  sąd 
krajowy wyższy reknrsów tych przeciw ngodzie 
nie uwzględni, skoro na zgromadzeniu z dnia 17. 
eaerwea rb. reprezentowanych było 1,200 000 złr. 
± do kasy Zakładu przeszło na

?  V r' * l aścicieU lis^w dłnźnyoh o zrea- 
Iipeowego, torj tc kupon po

s n iH r 51 t W s
zgłosiło  się jur* do Z s ia d a  p E d n l c ^ ^ S  
stytncyj, w ktoryeh deponowane były  na 523.0D6 n l. 
przyjm ując ugodę proponowaną. l> lk o  dwóe% w V  
iieleiell asygnat, 1 to  i  kw otf n  znaezną, w> .^ p i 
ło  przeciw  te j ngodzie. W o b e j tego uważa*, m o
żna ugodę z właścicielam i tt listów  ja k  i i s j  i t 
za zawartą, a niebezpieczeństwo konkursu nawet 
te  w zględów  form alnych zastaaow ezo usunięte.

4 . % U g i » *  100  z łr .

. nnizacyjne gżfie. 5  pre na. k. 101 2 0  102  2 0
-  lh  
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K U R S  GttKŁDY W IE D E Ń S K IE J .

W l e d e i ,  dni»| 15. Lipca. 1884. 
godrlna 1. m n it  45. popołnfow.

lpiny
Anglo-Autr. 108.50 
TTolej Kar. Lid. 280.75 
Snlej Połud. 145.60
Soirj p. Elżb. 818.75
♦t ek. Nordostb. 166.50 
^ g .  obi. p. zł. 102.— 
% ęg. di. losy r. 115.— 
Zł. ren. węg 4°/0 il.2o 
Ros. rubel, pâ  1.22.— 
Gall*, lademn. 101.50

Wig. akeje kr. 300.80 
UcJonsbażk 104.80 
Murdbahł 239.50 
Celej Alf51d. 176.75
Colajlw.-czen 188.
Wied. Comnnssl 125.60 
Elbetal. —■—
Losy tnreekis 20 20 
Buky.. eB 106.60
Losy wngier. 114.80
Marki niemiec. —.— 
: dobre 

,»wł i ,  dni 15. lipca 
TÓ ii» 30 przed południ >m 

i kredyt. 93.3<, Ang r-anstri 108 —
Kolej Kar. Lud. 278 50 Kolej połzdr 146.60
Daionsbank .04.70 Napo' ndor 9.67
Sossyj. bankn. 1.22 Usposobienie: sunę 

1 e r lin  dnia 14. lipca 
godzina 5 minut 30 po połndnin.

Bosyjsk. bankn. 204.45 Akcje kredyt. 504.50
Lombardy 245.50 Galicjakie 116.90
Poż. wsckod. 69 20 Anatr. bank. 167 85

Przyjechali d. 15. lipci 1884.
Hotel ŹO RŻA: 2. ks. Czartorysk. a Pozna

nia, W. hr. Dziednszycki z Jeznpola, dr. J. Ocho 
rowicz z Paryża, B. Rosenstock ze Skałatn.

Hotel LANGA: Z. Dobrowolski z Petei tar
ga, B. Sokolski ze Złoezowa, A . V*lsbnrg z No
rymberga, B. Buda z Tryestn.

Hotel EUROPEJSKI A . Kownacki z Czer
nicy, T. Wasylewski z Czncz, dr. J. Mysir a Jus. 
J. Mayerhofier z Wiednia, dr. Dwoi ki z Prze
myśla.

Hotel ANGIELSKI: A. Kamiński z Mosk..y, 
P. Leniński a Dębicy, J. Gaweł z Cłeszanewa.

Hotel W ARSZAW SKI: B. Crynioki z Tar
nopola, T. Dziembowski z Tarnopola, S. Burliga a 
Glinian.

Hotel KRAKOWSKI: K. Drozdo_ik i : Hn- 
siatyr* W. N* laoho^ski z GwozdZc*. B ló lle r  z 
Krakowa.

!((Telegramy „i
CiMzyn d. 15. lipca. (P&*•) ^ y braoi no- 

słami na sejm ks. Świeży i Eanli (?).
Wiedeń d. 16. lipca. Cesarz  ̂nadał prezy

dentowi ruchu kolei państwowych Lzedikowi w 
uznania jego zasłag krzyż komandorski orderu

Le0PAleksnndrJa d. 16. lipca* Według Biura 
Reutera, zasłabła jedna oeej* ' « ^ « ę j  wy- 
padkn zgonu na cholerę adn^

Marsylia z d. 14. ns rana
zmarło 29 osób na cholerę. .  ..

Bom (w Szwajcarji) d. 1 ^  Zapro-
szony praez Aadę federalną dr. Koch przybył 
tutaj i konferował z komisją cn »lfrową.

Rząd włoski zakazał, komm ik Eji pmrow- 
ców na Lago Maggioro nuęixy mieJScowośęiain 
włoskiemi a szwajcarskiomj* . .

Berlin d. 15. lipca. Na J^ieane m, iewra 
austrjackie wyjedzie jenerał łiamsch, dyrektor 
departamentu ogólnego w mmisterjum wojny.

Paryż d. 14. lipca. Dziś rano kilka mło. 
dych ładzi, należących do stewarzyeeA gimna
stycznych, przechodząc koło notelu „Continen- 
tal“ , udając się dla złożeń1 ńców na posą-

C l! C I Ą G I  K O L E J  O Wtf .
od MO. p a la  1884

fodtug tegara 'woufitktcgo.
Przychoda* ao Lwowa :

Z KRA OWA ■ o gods, 6 min. 56 rano p o o iu  w - 
■spieszny o go dr * tai®. 27 wieuzór pooiąg osobowy c 
goiz. 5 min 32 pnpo! po i|g kLrjorłki, o god. I min 

3 przed południem pociąg mięnzas?
Z CZERNIO n E C : o godz 10 min. — fc.ea ór po- 

ciąg pospieszny, o godz 3 min. 35 rano i o godz. 5 nunti 
12 po połntaiu pociąg m i f a i

Z PO I ŁOCZY8K: n. dworzec w Podzzmciu o 
, ix. 10 m. 13 wi?o*6r pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
8 rano i o go^ 3 min. 42 po potud. pociąg miąssany.

Z  PO IWOŁOCZYSK: os dworsao główny lwowsk. 
o godz. '10 mfc. 26 w ieciói pociąg pospieszny, o godz. 
12 mir. b l  poui|Ł ri ski, o godi .1 min. 6.
rano i o gocr< :e 4 min. 10 po lołndnin pi -" ,g mię 
sz&ny.

ZK PTA.NI8ŁAWQWA ; jjs Sfryj, rano o god * 
min. 20 pociąg omnibusowy, wuozór o godz. 8 min 32

jd potadn. po

6aonod»a *B L w ó*^  ^ '  ^  -
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 18 wleesór pooiajr 

pospieszny, o god 4 wala. 6  rano poeiag ~  bowy. o 
godz. 1. min. 7; ixątoladntii p ciąg UujeśnEf 41. root. 8. 
min. 3 po pociąg mięszany.

DO CZSBNIOW£EO: o godz. C nr, 30 rano UMoiag 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 p< połud iin, i godz. l l  
min 10 w nooy pociąg miąszany

DO PODWOŁOC FSK : z głównego dworca o god. 
5 min. 5 ad pociąg posK,oszny, o godz. 5 min. 42 po 
południu pooiąg knrjenkl, o god*. 1*2 min. 81 po polu 
dnre o godz. 10 min. 27 wioozór pociąg mieszany 

, DO PODWOŁOCZY8K: z t t  w ^ o d L n c z u  o 
godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
o7 po południu i o godz. 10 min. 56 wieezór pooiąg 
mięszany. r

. DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 
min. b pociąg mięszany, wieosór o godz. 7 l 10 poolu 
amnibnaowy, i o godz. 1. m. 25 po połzdniń poeiąi 
lokalny Lwów-Stryj-Drobobyo^.

jako papUr wartościowy I. rzędu
polecam

d °jo  listy nastawne,
nesztefiskiego węg. bankn komercjalnego

Całkowita gwarpnoi» 
i.isty zastawne w obiega

złi. 44,470 000 
] ,018.003

Te ity zaetswne, które żadnemu nie pod le- 
gaję podatkowi, mogą prawnie być nt;wane do 
ii ,Cji pleńiodzy papilarnych i  d e —, .owych, ja - 
koteż kancyj wi jukowych i cywilnych

T listy ilpnedąje po urzędowym irnrsie dzien
nym (tara 99.00J f

A u ffu ęł S eh elten berg ,
Dom baiókowy 1 kantor w ym ian/ 

t  L w o w i e .

W wyrabiane przez p .  K a »
I n a le c s n lo e ,  r o U  M lkol « Sc l i » ,

właściciel apteki p o d  f i r m ą  P i o t r a  J U k  - 
l a s c ł t a  we L. óyrie, i to: 1) w i n o  h i s i p a ń -
Jkf* c '  l i  >iry. g) i , m a  C łz ln  w , z  z e  a - 

z e n  , 31. p e p ^ j w o - r e ,  4) p e p t o n o w e  i 5) 
W lnO  r ś e  T l o p lo w e ,  zastosowywałem w od ao wie - 
dnich derpu>ńia«h 1 prśysżadfcm do piaekonania, ii cho
rzy aikowe chętnie: juto smaczne zażywają, że p r z e  - 
w y ia a ą ją  8HSt| d o b r o c i ą  i  s k u te *  ziro- 
i e l i .  inne wyroby p ezężoi firm zagranicznych, i te 
niektóre z nioh si jedyne w swoim redzajn, tak .iako 
żrodńi dy« *tyczi ■ jakotat i lecznicze.

Używanie p, keto tyeh przetwór r, jakoteż i win 
M a la g i  i T o k  >Ja i K o n i a k u ,  dobrooią i ozy 

oią się o d f i n a c z a ją c y c h ,  mogę wszystkim ko
legom jak n ą j s u n l e n n l e * i a ł e d ć  

Lwów, 31. marca 1882.
lir- Alfred Biesiadeehl m. p.

kraj. ref. sanit.

Obfitująca w lithion i kwas borowy szczawa

S A Ł Y A T O R
niezawierąjąoa w sobie żeiaza, najczystsza dye- 
tetyezna woda, szczególnie przeciw kataralnym 
zapaleniom organów oddechowych i trawie
nia, speeifienm przeciw gośeowi, eierpieniom 
nerek I pęcherza. — Do nabycia w handlach 
wód mineralnych i wieln aptekach. D y rek cjo  

iró d e t Salw ator w P ressow ie.

L w ś w  Z Izby handlowej, 18 lipci " 88^
1. Akcja s*j sztukę 

oez ku~onu Wsacego płac; źadaią 
bez l/widendjr

Kolej gaJic. sfar Lud, 20Gzl n? Ir. 277 
? iwo w. ezer jass. 200 zi. w a. 187 —

Ban^u hypot. g^lic. 200 zł w. a. 286 —
, kred. ga^c. 200 zł. w. a 238 —

2. Tństg  zartow a* «  10C t ir .  
bez kuponu bieżącego:

Tow kred. galic o  prc. w *•
* » » ^

■ .  &
- 4

»
okrea

w. a.Bankn krajoweBo 4I/17<
Banku hyp galic 6 ,

. „ .  ^

roi kred. z ,-.ład dla Galie:* i
i ''ukowluy 'tpr* los * l i

99 60 
92 75 
99 60
-7 -  
91 — 

1U1 50 
97 76

100 60 
94 25

100 60 
88 -  

92 -  
102 50 

98 75



W księgarni
J . M I L I K O W S K I E G O

(P. STARZ" 'K )  we Lwowie.]
Arcydzieła poetów polskich

■ objaśnieniami
nik I.

ANTON. .± _  3ZEWSE3EGO

„MARYA“
W»t?*>em, poety i objaśnie-

- niami opatrzył 
P I 0  1 E < P  i E T L A K  

c. k. profesor gimnazjalny 
Cena 1 „ ct., * przesyłką pod opaską 75 ot 

Do nabyci.i we wszystkich księ
garniach w i zagranicę.

3122 2 -8

L. 32391.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y j n e .
Celem wj dzierżawienia dopuodói. ny tniczjch p.ąy drogach krajowych na rok 1883, ewentualnie zaś po Koniec roku 1887, przepro

wadzone będą we właśtm/ch Wydziałach powiatowych rozpraw* licytacyjne.
Termina pomienionyck rozp-iw oznaczą pojedyńcze Wydziały powiatowe, w czasie wszaikżsi pomiędzy 8. sierpnia a końcem września b. r.

Tykaz atacyj mytniczycti wystawionycn na I cytację w roku 1884,

H dslera

jest beasprzeos  „ * .
do utrzymania zębów w cryzWiei. jl« i 
wielu lat sprawdzona^ i sławna woda < 
ust uchyla jednoozeAme kaSdy nie przyj< 

muy odor w ustach. —  Flaszka 35 et.
Tfiehler aptekarz,

(W. JWslera synowiec, następca),
we r ie fn lu , 1 , Kegienngsgnsse, «, 
■W  Kalecy wystrzegać się naźladownio-II 
twa i żą(lać Róslera wody do nst tylko z|{ 
Re- ,erungsgasie 4, wc Wiedniu. 2861 1 Łylj 

,'raWdriwa do nabycia we Łwowl. wfl 
apt. Zjgau Bnckera, w Katach w apteeaH 
A. Zagajewskiego; w W kręgu w ap*4 wjl 
Kołomyi n Stenzla apt, Tunoppl: A . Ka-jJ 
hanego, apt., w Sokala Kug. Wyfoózański.

Słabości żołądka
w n e lk le g o  r o d z a ju ,

a to: oierjłienia wątroby, kolki, hemorią .1 
dy, osłabienie żołądka i nieitrawnOM,l| 
leczy w najkrótszym czasie pod gwaraneją'l 
zupełnie „Unirersal-Maigeń EILdr* z apŁ|l 
Schneida. Cena ł/i flaszki łr., całej I 
flaszki 1 rtr. 80 et. Przy wysyłkach pocz
towych o 20 ct. więcej na o koi nie. 
Wyłącznie do nabycia nri dziwo w kpt.l 
St. 6 ‘ -g we Wiednia, V. Wimmergakse,'! 
83, (dokąd stosowa ł> »«] pisemne u -1 
mówi Skład w* Lwc ne w aptece,
P. Mikok ». 2fifi7 i _ ia

nile* jP i k a r  ak ,* l. 31, 
rospociynz się n o w y  k u r s  do eK- 

;nów 1 na ■f jś t  .o r o c n n y e h  
o t n lk ó  w t  donwiiystkteh c. k. 

ładów wojsbewyoh z dniem Igo 
iśnia. Ir '*tnt. ątrzjmnje talia 

sjonat, w któryjfl znajdą mpie- 
enie i troskliwą opieką pod zj 
względem, ueanię^i* uezęazoza- 
do ążkół publicznych.

W interes! .muj kandydatów 
by się we- nie zgłaszali, gdyś 

u oągpa sii. po rozpoczęcia kar 
hstyttn n: ! .ęczi z dobry skr 

tak igzamka,< f ■ < ■ <» -
F. Koestileh,

dyrektor Zakład|iiv=j^ jj(n n ii od 5.

» !

Spraedai byila
* - y i t  i rd o  cn osn u

W aroyks. kamSrze syńsL-, jsstl 
do sprzedania partia, ąieląt jedpo an dwn-1 
rocznych, esęłei p M a r j  k r w i  h o  1 
le n d e r s ł  le j, ozęioi^ J trn y iow a  
n la  s h o r t k  o  rn -h blletfder ś ł .  *  o. J

Równie' *do "  przedaMa są stacHJ,a^ 
tych samych .as, «a<oiwe dc - -nowienln !

Bliższą jnąśjmoóć. udzieli
Arcks. dyrekcja k. w Cieezynic

i kolejowa)*« a pocztowa.
2776 2 3 8zlązk ani
--------------------------------------   1 _  —.  i  . _ _

m m n m m t
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, chgroby  ̂

skórne (liszaju, wyrzuty, ńlPupy, i in n e  cier
pienia na.^kórne,8powodowane zanitciyszczeniem  
i zepsuciem  krwi. W rzody, gruczoły, reumatyzm, 
la n y i-w y d y w  outach i w  gardło, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, niem oc i drugorzędne i 
trzeciorzędne peryody ayfilian nabytego inb dzie
dzicznego.

Leczenie iiJ«w w tadn«.i ysdykatoe chorób naj
hardziej ZH.-tarzałych i najuporcżyw szych, nieu*-
t<»puj^cych praod *a 
3ię praez użyefeą |a

lek ftrsk fe lew t

i . r a f  ■
1 BISCUITS u U 0 ! ’ Vlt 1
Jedyne potwi er dzamafm■w ,kadugję Medyczną w Paryż u

Jtdyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne., jakMi tekiflv&fct! w tzpUalaeh Paryukich. 

Lekarstwo ’ 9śj JfttedzoH pwfcyjwmtif ąw imAktl. 
zalecane od Ut p n e f  zło 60 pąwn*J*«i*kx>mitszycU 
lekarzy, ja k o  nąiąkaiteczniejszy, znany dotąd, śro
dek przeczy8 '.czający krew , jest j e d y n a  w całym 
św ięcie, jakie otrwymaG* w yżej w ym ienione tytułt 
i oznaki hoaot<łfr«ą cor d »w o 4 ii  Jego olbrzymiej, 
skuteczności. **#j» \» •• * • c  t

Pod dobroczynnym  "wpływom tych biszkoptów 
apetyt pow raca, funkeye żyw otne w raca j*  do 
uonnalnego stanu, a p o  kliku tygodniach leesenfa 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliw e nikną i zdrow ie, chocby  najm ocniej 
podkopane prze* zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca*,

Yalótony; S2, RUC DE RIV0LI, to Paryżu.

mi A aiaa w  I A  ie w »pac% 
i .olascha; w Krakowie wapr. pp 
ńskiego, Bed/ka i Wiszniewski*^ęj 
'  86

B ba■  a-i 1  °  R ^
■ L
m  5 j 

Gr
up

a 
1

D n g a  k r ą je w a P o w ia t N azw a  s ta c ji
C«na 

wywołania 
złr. w. a.

U W A G I

I  1 * Kraków—Chełmek Przeginia duchowna 414
>1 . 2 Krakowski Kaszów 736 z domkiem

Branice 625 z demkiem

I. Czyżjny—Cło Bab"' 400
1 Chrzanowski Podzagórnie 450 z domkiem
1  6 Chełmek 250
1 7 W»-łowicki Goryozk wce 2080
1 8 Skawce 1200

'1 r- 6.155 złr. 1
1 9 Pomianowa 1836 z domkiem
1  10

II. Słotwina—Brzesko —N o wj- 
Sąez Brzeski

Gnojnik j* 561
1  11 Iwkowr, 374 z domkiem
1  12 Góra Just 837
| 13 Kurów 315 z domkiem
1 ... 3.923 złr. I

1 14 m . Dębica—Nadbrzezie Mielecki Rzyszki 1672
1 15 Tarnów—Szczucin Dąbrowski Radwan 2050 z domkiem

n 3.722 złr. |

1 16 Rzeszowski Staromieście 1270 z domkiem
17 IV. Rzeszów—Nadbrzezie Jasionka } 3665

z domkiem
18 Kol^nazowski Sokołów z domkiem

4 935 złr. |

i  191 Przemyski Olszany 1500
Pi iemysi--Sanek

1  m \ Przemyśl 1900
3.400 złr. |

r a i 1 w . ,Jjółkiew—Mosty—Krystynogol Sokalski Błotnia 1436 z domkiem
22 Nowy dwór 2489 z domkiem

i  ■' i i ; -  3 925 złr. |
I 23

imnaweda—-Hoszany
. t r

Groaecni Stawczany 1130 z domkiem
1 24

VII.
Porzeozi 900 z domkiem

1 25
Lwów—Rohatyn Bobrecki ftepechów * 450

26 8pilczyn 600 z domkiem
1 27 Lwowski Ds .. idów 1525 i domkiem

4.605 złr. |
1 28

Zborów—Żałość
Kudobińce 600 z domkiem

I “29 VIII. Złoczowski Młynówce 500 z domkiem
I -3<r Załośce 600 l domkiem
|‘ *3l Jłoczów—Brzeżany ■ Bohntyn i uozchadów 1850

3.0DU złr. |
farnopol—Podwołoczyska Smykowce 3017i i

IX - "Rohatyn—Brzeżany—Tarnopol Tarnopolski Zagrobela 6772 z domkiem
1 ł Smykowce—Snchostaw Skałaoki*. U

Krzywe 2080 z domkiem
35 | Panasów&.a 1040 /

.- i i . • ' - / 12.909 złr. ,|.
| 9 4 * - / 

Tyśmienica—Kołomyja Tłnmaek Ottyni? 2288 z domkiem
[ 3 7 % Tyśmiemca 2502 z domkiem
[' 38 ' Sielec—Zaleszczyki Hoiod°ij)‘ r:i Raszków 1050 z domkiem
Laa Serafiflce 1420 z domkiem
r • - 7.260 złr. j
"40  ■-

Monas terzyskn —Czortkó w Czortków 1700 z domkiem
4] XI ClOi-tkowski Dznryn 1.100 z domkiem

t- # Jaczau—1‘łusto Koszyłowce 804
3.604 złr. |

-1 Zakluczyiji—Niedzica No,. osąai ki | Gołkowice I 2628 | z domkiem
u. >( 2.628 złr |

44 | - 1 Przeworsk—Kańczuga | LańcucH Przeworsk | 1703 |

r. przyjm owaćPo lijtc powyższo ogłoL-uhie iió publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, źo do dnia 30. wrześuia b.
będzie mtże oięrty zbiorowe na cało grupy wykazem objęte.

">o «*rt tych dołączyć należy wadjum licytacyjne, które wywsić ma 10% łącznej kwoty wywołani — t-*ida oferta ma fć nale-
J^ció opiicj^towaną i zawierać oświadczenie, id oferentowi znane są wszystkie warunki licytacyjne i że wszystkim tyw waiun om w zupełności

podda* — Wyjątkowe lab  wątpliwej treści zastrzeżenia, uwzględnione nie będa —  Ńa kopercie oferty, wymieni po ający nazwy tych 
stacji, o których dzierżawę się ubiega.

Otwarcie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejścia wyników licytacyjnych z właściwy en powiatów, porównanie zaś tychże odbędzie 
iię wobec kod sji przez Wydział krajowy wyznaczonej. ,

j dżar wiadomość o warnnkaoh licytacyjnych nowf:ąść mo.na w departamencie IV. Wydziału kiajowego lub też w kancelarjach Wy- 
iął|5w powiatowych.

Z Rady W ydziału krajowego 3m
k r « lM t « r a  G a l i c j i  i  Ł o d o i c r j l  w r a i  a W ie lk ie u s  k s ię s tw e m  R r a k o w s k ir  a.

We LW OW IE, dnia 28. czerwca 1884.
Grott.

ti Nóf y kur s odr 15." lipfca

A U K I

ułatwionym sposobem
wouJng n* o w s ie g o  sy  s te m u
f r a n c * t e R ie ś o , 't a S  udziela oso
ba, :tó dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs trwa miesiąi coi- 
a: im :e po 2 godziny. Przyr^^Jów 
żadnych nie trzeba próoz papieru ry
sunkowego i miary centymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedn* 
suknię kompletnie i dwa staniki, je 
den zmniejszony, drngi powiększony.
Cały kurs kosztuje 10 zł.

Bliższa wiadomość w ad listra- 
cji „Gaztiy Narodowej1, lab ulica

Sykstuska Nr. 14
I. piętru w podwórzu vis a vis bramy.

Zapisywać się można codsiennie
od *'>dz. 3 — 6 popol.

NAUCZYCIELKA
posiadająca egzamin izkoły frd ilowskiej 
loiznknje umieizozenia na wieś i na pro
wincji. Źaskawe zgłoszenia pr*ujmuje >  
dresem 11. G- post. reat.

dema nagniotków
Niezawodny środek na wygnbie- 

ie nagmótkÓw, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolo 

bez żadnego niebezpieczeństwa. 
Ctna flakonu 50 ct. 

w Aptec 
K. Krzyżano jUego

we Lwowie.

» » r t i n £  b iu ly  szczególny n
tanek 90clm. rokości sztuka 
65 łok. 13 zł.

P ł ó t i o  a m e r y k a is k ie lO  li k.
na 10 par spodenek zł. 7.60. 

P t ó t n o  a m e r y k a ń s k ie  Clo 
40 łok. polsk. 10 zł.

poleca
h a n d e l  p łó c ie n  i  b le l l s n y  

s t o ł o w e j

Kowalski i Meyer
Lwów Rynek, 1. 26.

P"aDryka albuminu w losiatynie 
mi do sprzedaniaP I E i K l
8mio tygodniowe 

p r r iw d s iw e l  1 e s y s te j ra s y
„ U L M  D O G © *

koloru ftalowego. Rodzice ich są rzadkiej 
piękności bez błędn wysokie 75 i 76 cent 
Cen- za pieska 25 zł. franco za zaliczką 
poeztową. Zamówienia z zadatkiem 10 zl.
jil72 8 -3

Tapety
w wieiKim wyborze i tanio

poleca magazyn

A* K r z y s z t o f ó w  oz;
w  C i . r n l o w C a c h

lapełowanie obejmuje i ręcey 
ta tczorow wykonanie. 

Wzory i kosztorysy wyseła na życzenie.
J4—?

Wiedeń. — Hotel Mótropole
Bingstrasae, Frans Josefs Quai.

I W  W i e l k i  S o t e l  p l e r t r s s o r s ę d n y .  -W G  za»
3(K' pokoj iw 1 salonów (od 1 zł. i wyżej), w i n d a  d l a  o s ó b ,  czytelnia, zao-
S trzona w dzienniki wszyitkieh krajów .Pyszny dziedziniec oszklony*. Kąpiele 

nnajowe i binro teleg 1 «.ne  ar hotelą. Przystanek tramwajowy przed domem. 
Omnibusy hotelowe n .i  dworcach. 2amieszkanie na dłuższy czas po umiarkowanych 
:enacb. Z .  S p e l s e r ,  dyrektor.

Naturalna
IlińNka (szczawa!

R■ ■  z dawna sławny zdrój leczniczy, 
MM  najwyśmienitszy napój dyetetyczny.

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.

A p a ra ty  do och łodzen ia  i hon serw otcan la
(S z a lk i  lo d o w e )

uznane nąjiepizej i najtrwal i“ ij konstrukcji dla fosp int' 
restanraoji, browarów, kąwiarń i cukierni, poleoa fabryk 

przennr lyoh lodowni 298Ł 2—12

inżymera Prano. Bol l ingera
we ".WIEDNIU, 

Wiedeń, 

Hemr^Mgasse 2.

jff Zlelonem Machnow- 
ek ąw s. t o n i
itawśkehSWafflłfSj , ą

120 morgów
s o s n o w e g o

W Ib flOlaniego *  sprzedania. Bliż-1 
1,0 goły n ł.ipiśeici la w Hołei 
po a: -r m ruska. W«relkS( pośr^’ 
mctTi S” klnc-on 8 . 3—6 I

l̂ ody nineralne iatiu^i
iisiiuhMjzj f  f u j S  U  ^  
ł n n d e d ł r f f l i 1 iC hcrcbj^ym ^ę*!. 

asów feawjęnL, jatorr, wątroby i

!ffia^ b^ > b ; "wgan^r trawieiu»,
organó 
duo— 

S e p  
dęłałoić
brak apetytu, boi 

DolesU ns, Qho: 
żwirowi

jśledzone trawienie 
łołądka.
' krzyża, pęcherza 

r nwoziŁPa f e y, n jo  (diabe 
tis) wydzielaids M i  w n su. 
lan terlT * . Chorobj bzyżs pęcherza 
*wn» w msenr ina, 0011"  y i Białv- w 
mocz*. 4 ^  “ -
Ząflai ńalO y^j^y „euńsko śró- 

nąąjdóicalo t f t  nr kapslach. 
istae możim n L s  j  w apteoe p. 

Mikolascha 1 -g, MSSdrochowitia i

v e *  k r ó l * u p r s y w

galic. akcyjny

h i p o t e c z n y
wydaje

we Lifo* rie I  przez filie w Krakowie; 
CżemiffWcaćli i ‘ntWopold

i z y g i o t y  k a s o w e
I 4 płatnó w 30 dni po wypowiedzeniu
4li> »> „ w 60 „ „

•MOR SZYN

oldbanm* 8784 4—22

Lwćrt, 7. stycznia 1884.

Dyrekcja.
(Przed.Tik' nie hadfeirt płacony,)

W

M tO iĘŚl0 »eśaói g o t  ś h u
ze zdroju BOWEACEGO w Morszynie
■porządzon <* kon^sji Towarzystwa lek r»lic. na sposób
SOLI kABLSBADZKIEJ w małych da aci sprawia już obfita wypróż
nienia bez boln i upośledzenia trawienia.

; Wy»*es«*4H»io»® ■» « 1 /stawach
do nabyeii w- wszystkich rładac wV u icralnyoh i aptekach, w szete 
-róluości Ki Lwowie u J  P i e p e s a i  Piotra tf  r o 1 > ■ o h a.

Tti ta en gros ,  . . 3183ft
^ o n a '5 ^ d^ ojcY ’ sk w  M urszyniu.

S k o m b in o w a n s  g r a  n t  p r o m e s y .
Po złożenia 65 złr. podaje się pub'iczupśr ohonoej -  yS udział w grze, 

sposobnośó podozas oałego roku grywać 1 wszy ‘kie losy, na .rtore wydi rai 
będa promesy, a to przy kałdem wągnidnitt.

Prócz tego otrzyma abonent po n p ł/w ii roku jako premie bezpłatnie we- 
t, itakf 1 ii Czerwonego krzyża. 2— 3

Ao lament można rozpocząć z każdym dniem w miesiącu i trwa 12 mięci / .  
Promesy wydajemy na następnjfce ci jgnieala;

Główna wygrana złr.
Na sy kredytowe 2 'tycznia 1#0.000 

n n komunalne 2. „
.  „  Cisańskie 15. n
„  3%  pr.listyzst lii. lutet 
, losy z r. 1864 1. marc-

losy komunalne 1. kwietnia 
Ćg prem. losy 15

8%  pi listy 1 1. 15.
„ los - kredytowe 
„ losj, C is ^ k ie

200.000 
100000 
60.000 

200.000 
~l''0.000 
100 000 
»v.000
50.000

lOO.ODO
150.000

Dłpwnt 
aistw. 15

_ . wyrrana •%
Na 8%  listy zast\r. 15 zei 'ca 50.000 

os komunalne 1. tipc, 2uo000 
rew. losy prem. 14. sierpnia 160.' 00 

8°/0 pr. lii ty zst. 1( „  60.000
o«y kredytowe 1. rzeźnia 150.000 

losy Cisańskie 15. „ 100.000
losy komunalne 1. pażdzier. 2004)00 
4%  (>*. listy zst. 15. .  00 .000
losy z r. i86t 1. grudnia 160.009 
węg. losy prem. 15. 120
8°/0 pr. listy zst. 15. „ 60J

1. maja 
15. ,

losy z r. 1864 3. czerwca
ALouent grywa zatem w 22 ciągnieniach na główne wygrane w samie 

2,720.000 złr. w. a.
. B najbliższe ciągn:‘ enia dnia 14. i 16. si irpnia polecamy

promesy na premiowe losy w ę g ie r s k ie
p 1 2 zł. 60 ct. i stempel i n

3prct losy kredytowe ziemskie po 1 zł.
Obie r a s e m  t y l h o  4 sir. wraś  se stemplem.

J F T  W e y w i a n n  &  C m p ,
I, Wollcelle, 34, e W iednia  I, Błii seruse, 13.

C. k . w y ł. n o w o  u le p s z o n e  o g n io t r w a łe

b u y  i  k a s y  p& u cerzv< ye
n 8774 2—?

C . JPolaer ^  Com p.,
w e  W l e ^ n l n ,  fa b ry k a  V. L ń f t g a s s e  3. 

S k ła d : I .  R oth en th u rm strasse  22.

isooóc
Scherings Esencja zpepsiny

(p ły i tan t r -w ie n ie )  śreafug

~)r. Oskara Laebreich.
Według badań panów profesorów dr. P o n n h  i dr. H a g e r  nąj- 

Bkdtectaiejs . odek połniędzy wszystkie mi pre tami z ^epsiny, na
przypadłości chorobliwego 4ofąJ1"   *--------     —
ub zepsutym żołądkiem.) jako 

leży na to baczyć, że flaszki c 
jedynej fabryki

Scherings Griire Apotheke, w Berlinie,
0h wseestrasf 19.

We LW OW IE do nabyoia w apt, PIOTRA M IK50LASCHA 
| apt. ZYGMUNTA BUCKERA i w apt. A- SKLEPTNSKlEGO 

Oeńą fltaMfii k z łr . 33  ę r itb w . 1161 1—9

i  K  Orom ftB. Naczslny ł ódpowiódŻńAiny reaaktor Jan Dobrzański. Z drażami JGaawty N.arddkiYrtj,


